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odnoszenie dopłach się 
5. kor miesięcznie. 


Prenumerata przyjmuje się: w. Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu; 
w księsarni A. T. Bazunówa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 


w księgarni J. S. Sołowiewa. 


Kalendarz prawosławny. 


W niedzielę, 4 (16) listopada, — św. Joanikia pr. 
W. poniedziałek, 5 (17) listopada, — św. Hałaktiona muoz, 
We wtorek, 818) listopada, — ów, Pawła ispow. 
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dostarczane przez obserwatorjum warszawskie. i j 
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WYCHODZE CODZIENNIE. PRÓCZ. DNI NIEDZIELNYCIE I ŚW IĄ PECZNYCH. 


Prenumerata zamiejscowa 
a odsyłką pocztą: ` 
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Za ogłoszenia pobiera sie: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej. 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 


Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. 


Kalendarz rzymsko-katolicki. 


W niedzielę, 4 (16) listopada, — św. Edmunda bisk. 
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DZIAŁ. URZĘDOWY... -«. 


* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego | 
przedstawienia Ministra Finansów, 12 października EA 
b. Najwyżej rozkazać raczył: zatwierdzoną 51 lipca 1871 | 
roku Ustawę o zaopatrywaniu wojsk w prowiant, przy- | 
warkę ci furaż, zastosować, od: 1 stycznia 1874 roku; daj 
Straży Granicznej. na następujących podstawach: j 

1. * Zamiast udzielanych obecnie płac ną, przywarkę, 
oraz pieniędzy na kupno prowiantu, wypłacać niższym, 
stopniom Straży Granicznej, na równi. z drobnemi 1 me 
etatowemi komendami wydziału Wojny, pieniądze stra- 


wne, według tych norm, jakie corocznie ustanawiają Hadimi. Sho 
, bbe 


się przez miejscowe Rady, Wojskowo-Okręgowe dla, kan 
żdej gubernji i obwodu, na zasadzie artykułu 42 tejże | 
Ustawy. i 
2." Na furaż dla koni wierzchowych oficerskich i 
skarbowych udzielać w rozmiarze codziennej. dawki, 0- 
znączonej dla kawalerji armji, mianowicie: po trzy. garn-, 
ce owsa, dziesięć funtów siana i cztery funty słomy 
dziennie i na kupno ich wypłacać oficerom i konnym 
strażnikom Straży Granicznej pieniądze, według  śre- 
dnich cen, zatwierdzanych przez Rady Wojskowo-Okrę= 
gowe perjodycznie dla oddziałów. wydziału, Wojny, 
dzie takowe konsystują; w miejscach zaś konsystowa- 


nia Straży Granicznej, dla których nie byłyby o0zna- 
czone Geny przez pomienione Rady— według cen tar- 
gowych, żatwierdzanych przez właściwe miejscowe in- 
stytucje cywilne. 

3. Pieniądze strawne niższym. stopniom, oraz. pie- 
niądze na kupno furażu dla koni wierzchowych wypła- 
cać według liczby rzeczywistych dni w roku. 

4. Na kucie koni skarbowych, na zgrzebła, szczot- 
ki, dery, uzdy; siatki i worki na furaż, powrozy i in< 
ne. drobne przynależytości. do utrzymania i obrządza . 
nią koni, wypłacać konnym, strażnikom po dziewięć ru; 
bli rocznie, zamiast pobieranych przez nich obecnie na 
te przedmiota pó 3 rub. 43 kopiejek. 


* Przez rozkazy w wydzidle Straży Granicznej: 

1) 19 października r. b; przyjęty do Straży Granicznej przez 
Najwyższy rozkaz z 5 października, chorąży Somów, mila n o 
wany został oficerem oddziałowym brygady Kaliszskiej; ofi- 
cer zapasowy brygady Kaliszękiej kapitan Puzyrewski, m i a n o- 
wany został dowódcą kompanji brygady Kaliszskiej; dowód- 
ca brygady kompanji Kaliszskiej, kapitan Zboromirski i oficer 
oddziałowy tejże brygady, porucznik Uztenajewicz,: oskurżewi, we- 
dług wyprowadzonego śledztwa, o przeciwne prawu. czyny, w służ- 
bie, oddani zostali pod sąd, z usunięciem od obowiązków i wy” 
płatą im pensji według prawa; wykreślony został z list, 
oficer oddziułowy brygady Kaliszskiej, porucznik Berbasow, prze- 
tranzlokowany, 9 października, do 5 Kargopolskiego, pułku drago” 
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FELJETON. 


Teatr i balet, —Nowa opera p. Ludw, Grossmana „Duch Wojewo: 
dy-*— Harderoskop. — fndjanin z Ameryki. ~- Końcert na rzecz 
studentów Cesarskiego uniwersytetu, —Skwer na ulicy Chłodnej. — 
' : Zamknięcie wystawy wiedeńskiej. 

Po „sezonie martwym” w świecie teatralnym, t. j. 
po okresie zamknięcia obu naszych teatrów w ciągu 
trzech miesięcy letnich, scena warszawska obdarza na 
nowościami ściągającemi znaczną liczbę widzów. O ko- 
medji „Przezorna Mama,” którą grywano często w o0- 
statnich czasach, zdaliśmy już sprawę, opowiedzieliśmy 
jej treść i nadmieniliśmy, żę należy ona do rzędu utwo- 
rów dramatycznych osnutych na życiuwdomowem. Gdy- 
by dawano stale takie tylko utwory, widz nie wycho- 
dziłby po za pewną określoną sferę, nie zw iększyłby 
w teatrze swego widnokręgu untysłowego i nie mógłby 


bardziej fantastycznego, idealnego, do którego należą 
zwłaszcza balety. Nowych zresztą baletów nie pożą- 
damy na teraz, od lat bowiem trzech zachwycamy się 
baletem fantastycznym „Flick i Flock," który dostar- 
czyl jednakiej przyjemności wszystkim prawie mieszkań- 
com Warszawy, od pewnego zaś czasu dawany jest 
balet czarodziejski „Meluzyna,” który tak dalece pódo- 
ba się, dotąd puhliczności, że już na kilka godzin przed 
rozpoczęciem widowiska nie można dostąć w kasie bi- 
letu. Weszło jakoś W zwyczaj dawać te uosobienia 
powiastek czarodziejskich, w niedziele, ku wielkiej ra- 
dości dziatwy wszelkiego wieku, spoglądającej z lóż 
na tańczące nietoperze 1 na uwijające się duchy wodne 
i leśne. Na niewinnych obliczach dziecięcych maluje 
się wielkie zdziwienie, graniczące nieraz z trwogi. i 
jedynie obecność rodziców i oddalenie sceny łagodzi | 
ich stan trwożliwy. Osoby zaś dorosłe zachwycają się 
grupami malowniczemi dansersk, ich zręcznością i gra- | 
cją, nie gardzą zarazem stroną czarodziejską baletu, zd- 


4 


nów imienia Jego Cesarskiej - Wysokości Wielkiego Księcia Kon- | 


stantego Mikołajewicza, 

2) 26 października r b., oficer oddziałowy brygady Alo- 
ksandrowskiej, kapitan Stupin — zaliczony został do 
Straży Granicznej. SĄ, 


* W rozkazach do. wojsk: Warsz awskiego okręgu wojsko- 
wego, jest: zamieszczone : 30 października 1873 roku. 
Najjaśniejszy Pan Najwyżej raczył upoważnić stopnie '81 Moe 
skiewskiego: pułku, grenadjerów , imienia wielkiego księcia Fry- 
deryka Meklemburgskiego do przyjęcia orderów "i medali; 
udzielonych przez jego wysokość szefa wymienionego pulku a 
mianowicie. byłego, dowódcę 8: Moskiewskiego. pułku. gre- 
cnie pomocnika. naczelnika Sztabu Warszawskiego 
okręgi: wojskowego, pułkownika Jeneralnego Sztabu Woydego-= 
korony Wendów komtur l-ej klasy zgwiazdąj 
podpułkownika Bobrowickiego 1 majora. Zedlera — tego. 8% 
mego 2-ej klasy; kapitanon: Wulpięsowi i Morzańskie- 
mu, sztabs-kapitinom: „Jałowowi, Krzywobłockiemu i Czucz- 


manowi i porucznikom : Skrzyżewskiemu i Sorokinowi — ka -> 


waleraki krzyż tegoż orderu 8-ćj klasy; pod- 
porucznikowi Muratowowi — krzyż zasługi tegoż or 
deru, złoty; kapelmistrzowi Schulizowi — takiż, sre- 
brny. PENET ; 

26; października. Nsczelnikowj; okręgowego. sztabu powio- 
rzonego mi: okręgu, jeneruł-majorowi z Orszaku Cesarskiej; Mości, 
księciu Jmeretyńskiemu, « który powrócił z..28, dniowego, zayra- 
nicznego urlopu, polecam objąć jego obowiązki. 

30 października. Przykomenderowany do St.-Petersburg- 
skiego pułku grenadjerów imienia Króla Fryderyka- Wilhelma HI, 
do dowodzenia bątaljonem, zostający do poruczeń przy Sztabie 
okręgowym, podpułkownik Jeneralnego Sztabu Fiedorow, po 
skończeniu rocznego terminu, odkomenderowywa się z pomienone- 
go pułku do miejsca swej służby, od 1 listopada r. b. 

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszałek hrabia Berg. 

* Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych w Kró- 
lestwie Polskiem podaje do wiadomości o nustępujących zapi- 
sach: LOWA Å í wies 

1) Nagroda: Towarzystwa; na rok. 1877, (Produce; Sta- 
kes). rubli sr, 500, dla, koni, 8-letnich urodzonych i wychowanych 
w Cesarstwie i Królestwie. Drugiemu koniowi 200 rsr. Bieg 
wiorst 2. Waga 130 funtów. Stawki rsr. 100, z tych przepad- 
ku rar. 26 opłacić przy mianowaniu; które zamyka się dnia i9 
(84) grudnia 1878.r. Mianuje się klącz, jakim ogierem po- 
kryta i, data, ostatniego, skoku, po którym najpóźniej w 12 mie- 
sięcy ma być zameldowane źrebię z wyszczególnieniem jego ro- 
dzuju, maści z odmianami i nazwy: Jeżeli klacz zostanie jałową 
lub urodżi przed: 16-ma' miesiącami, o czem ‘należy: meldować w 
tym samym terminie, przepadek się zwraca, w każdym iunym 
razie przyłącza, się do nagrody, 
leżącą na raptownem znikaniu, apoteozach przy oświe- 
tleniu ogniami bengalskiemi i t. p. 

Wystawiono w ostatnich czasach w Wielkim teatrze 
nową operę w trzech aktach, pód tytułem „Duch Wo- 
jewody,” dó której muzykę napisał p. Lud. Grossman, 
libretto zaś jest pióra p. Aneżyca. "Treść libretta jest jak 
najzwyczajniejsza, jak to bywa w większej części utwo- 
rów scenicznych: o rękę, serce i posag panny młodej i 
bogatej, ubiega się dwóch pretendentów, —jeden stary, 
posiadający wpływy, lecz nie grzeszący powierzcho= 
'wnością ujmującą, drugi zaś młody, który zyskał jej 
wzajemność. Jak to bywa zwykle na sóćenie, niekiedy 
zaś i w rzeczywistości, 0iotka oddaje pierwszeństwo sta- 
remu pretendentowi, który jest zarazem opiekunem pan- 
ny i serdecznym przyjacielem ciotki. Rzecz dzieje się 
u wód mineralnych i nio jest pozbawiona efektu. Mło- 
dy pretendent, Leon, który poznał swą ukochaną wte- 
dy jeszcze, gdy ta była na pensji i który wie o jej 
wzajemności dla niego, wyzywa swego współzawodni- 
ka na pojedynek, co nie przypada do smaku staremu. 
Nie ma on bynajmniej chęci ryżykowania życia; dla te- 
go też dokłada wszelkich starań, ażeby osiągnąć cel 
pożądany bez krwi rozlewu. Okoliczności przychodzą 
mu w pómoć: dom w którym mieszka znaczna część 
osób bawiących u wód mineralnych, uchodzi za zacza- 
rowany; jest to stare zamczysko, w któremi goście ka- 
pielowi stańęli dia tego powodk, że nie było w zakla- 
dzie innego mieszkania. Obiega pogłoska, że w poko- 
jach i zwaliskach zamku ukazuje się duch jakiegoś wo- 
jewody, który zamieszkiwał tam niegdyś; wieść © uka- 
zywaniu się tego ducha przeraża wszystkich mieszkań- 
ców okolicznych i nikt, z wyjątkiem przyjezdnych, nie 
Ośmiela się mieszkać w tym zamku, z obawy” złego 


śpiewanej przeż utrzymującego restaurację u wód mi- 


rok, 19 (31) grudnia 1874 roku, a. na 1877 rok, 19 (31) gru- 
dnia 1875 roku, 
w przeddzień gonitwy. 


? zmarłego mieszkańca. osady. Konstantynowa Jukela Waitzmana, 


|rzyść ubogich krewnych ofiarodawcy Waitzmana i innych ubo- 


ducha. Publiczność dowiaduje się 'o tem podaniu z ‘arji 


neralnych, Bassanió, którą tó rółę gra p. Wasilewski. 
TE starca zakochanego * zrodziła 'się'* myśl o skorzystania, 


2) Nagroda Głównego. Zarządu. Stad. Państwowych ; na: zkąd poszła sama nazwa domu przytułku. („Przytuli=- 
rok 1874 (Derby) 800 rs. dla 3-lotnich ogierów i klaczy u-j sko”)... W. tym.eelu, do zakładu przyjmowane były i. 
kanam I s Fil radcę (Dragin katon, $ dł przyjmowane SĄ kobiety, wychodzące ze szpitalów,. któw. 
ka 100,ter. z których 25; ra, przepadku wnosi się przy, meldn, | Tex jeszcze nie zupełnie poprawiły się po chorobie, i dla. 
ku najdalej,do dnia 19 (31) grudnia 1873 r. tego nie mają sił(do roboty; — służące, pozostałe bezi 

3) Na Towarzystwa dla koni 3-letnich wszystkich | miejsca, kobiety z, chorobami. nieuleczonemi, nie mogą= 
Só (Derby. international) 1000.. rsr. Waga 3 pudy 10 | ce pracować, a zarazem nie przyjmowane da. szpitalów,. 
untów, 3 p. 5,f. Konig- twęnowane za. granicą niosą: 7 fontów 4 f ? 
nadwagi, 2 wiorsty, 1383 sążni. Stawki 150 rsr, a z tych prze- kobiety czasowo przebywające w Warszawie, w swych; 
padku 25 rs, należy) opłacić, przy, mianowaniu, które się zamy- interesach, a nie mające żadnych funduszów do życia i 
ka na rok 1874 i 1875, 19 (81) grudnią 1873 roku; na 18786 | wreszcie kobiety wypuszczone z więzień poprawczych,. 

które niekiedy, mimo całej chęci do poprawy moralnej, 

i zajęcia się uczeiwą pracą, często nie mają. ani środe. 
ków, ani możności wynalezienia sobie miejsca, lub jas. 
kiego. bądź. zatrudnienia. 


Drugiemu koniowi połowa stawek wniesionych 


Meldunki i pieniądze należy nadsyłać do Kancelarji Towa- 
rzystwą Wyścigów Konnych w Królestwie Polskiem, w Warsza- 


wie, na Krakowskiem-Przedmieściu M 30. 6,698. kam a CRP 2 
h 2 Przytułek ten mieścił się pierwiastkowo w niewiel-. 


kim lokalu prywatnym, wynajmowanym na ulicy No- 
we Miasto, i istniał wyłącznie kosztem założycielki, 
skutkiem czego, ną początek utrzymywany.był na niewiel-. 
ką skalę, dopóki w 1860 roku, pan, Robaczew- 
skiej nie powiodło się zainteresować swym przytulkiem. 
kilku dobroczyńców, którzy ofiarowali na korzyść tam 
kowego... tak. znaczną sumę, że.p. Robaczewska mogła, 
kupić dom właściwie dla przytułku, i rozwinąć w niem. 
działalność dobroczynną w znacznie obszerniejszym Za” 
kresie. Kupiwszy taki dom na ulicy Wilczej, p. Roba- 
czewska zwróciła się do byłej rady głównej opiekuń- 
czej zakładów dobroczynnych w Królestwie Polskiem, — 
z prośbą o przyjęcie pod swą opiekę założonego przez 
nią przytułku! Ze swej zaś strony p. Robaczewska zo- 
bowiązała się do końca swego życia mieć pieczę o przy- 
tulku i zarządzać nim tak, aby mu nigdy nie zbywa= 
ło na funduszach do utrzymania. Była rada głów= 
na- opiekuńcza wszystkich zakładów dobroczynnych w 
Królestwie Polskiem, skutkiem prośby p. Robaczewskiej, 
i zgodnie z decyzją JW. Namiestnika w Królestwie” 
Polskiem, postanowieniem swem z d, 21 lipca 1868 r> 
wzięła zakład pod swą opiekę, poddawsży go co do 
kontroli warszawskiemu Towarzystwu, Dobroczynności, 
które wtedy” zaraz. ułożyło szczegółową instrukcję: dla. 
zakłądu. Główną opiekunką zakładu mianowaną z0- 
stała dożywotnie pani Robaczewskń, a jeden z człon= 
ków Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności—ku- 
ratorem głównym przytułku. 


* Siedlecka. Gubernjalna Radu. Dobroczynności P'ublicz- 
nej, przez postanowienie swe z 17 lutego r, b., przyjęła  ofiaro- 
wane, za pomocą aktu notarjalnego z 16 lipca 1869 roku przez 


pięć procent od kapitału 8,000 rubli, zahypotekowanego na do- 
brach Konstantynów hrabiego Stanisława Aleksandrowicza, na ko- 


gich mieszkanców osady Konstantynowa, wyzniinia mojżesżowego, 
pod warunkami, w pomienionym akcie wyłuszezonemi i' z zabez- 
pieczenie nietykalności praw osób trzecich. 


ZNA” 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 

*'W. liczbie rozmaitego rodzaju zakładów dobro- 
czypnych miasta Warszawy, zostających pod bezpośre- 
dniem zawiadywaniem warszawskiego Towarzystwa do- 
broczynności; znajduje się oddzielny przytułek. dla ko- 
biet, znany nod nazwą Przytuliska. Przytułek ten za- 
sługuje na uwagę pod wielu względami, i dla tego są- 
dzirhy, że nie będzie zbytecznem podać o nim naszym 
czytelnikom niektóre wiądomości, zaczerpując takowe ze 
sprawozdań: rocznych. warszawskiego Towarzystwa do- 
broczynności. 

Założycielką tego pięknego zakładu była obywatel- 
ka, Franciszka Robaczewska. Jeszcze w 1858 roku zało- 
żyłą ona z własnych funduszów w Warszawie zaklad, 
w którym biedne kobiety pozbawione czasowo możno- 
ści. pracowania, mogły w każdym razie „przytulić się,” 


partycji, zatrzymać w pamięci wybitniejsze jej ustępy. 
Rossini mówił. „pour écrire un mauvais opéra il faut; 
être, un excellent musicien“; cóż dopiero, jeżeli się kom= 
pozytorowi uda, stworzyć pokaźne dzieło, które ma 
szczęcie utrzymać się na repertuarze. Otóż te szczę” 
śliwe warunki znaleźliśmy w nowej operze p. Grossmana. 
Bezwątpienia ci co do teatru chodząc spodziewają, się. 
usłyszeć. arcydzieło wyrównywające „Hugonotom*, „Cy- 
rylikowi* i t. d, zawiodą się, ależ na takie opery cze» 
ka się nieraz ćwierć a bodaj czy nie pół wieku, Ci 
zaś co znają całą doniosłość i trudność napisanią opery 
i wiedzą, że od niepamiętnych lat, nawet w muzykal- 
nych Niemczech, oprócz Wagnera, prawie nie ma lia 
brecisty i kompozytora, których opery miałyby stałe po» 
wodzenie i że wreszcie żyjących kompozytorów oper, 
na palcach policzyć można, ci niezawodnie doznają mie 
tej. niespodzianki słysząc operę p. Grossmana. Bezzą+ 
przeczenia muzyka „Ducha Wojewody* ma niektóre 
miejsca ujemne i słabe, ale więcej ma wzniosłych. 
Zacznijmy pasz rozbiór od mniej udątnych ustępów: Otóż 
arja, radezyni w l-m akcie, pomimo że w późniejszych 
przedstawieniach już skróconą została, jest nużąca i beze 
barwna; nie. wytykamy wprawdzie wprost remi- 
niscencji tego lub owego tematu, jednakże pozbas 
wiona jest ona oryginalności.. Nie ratuje jej zgrabną i 
elegancka instrumentacja, ani też staranna harmonizas 
cja. Następnie duecik miłosny w tymże samym akcie 
między Leonem i Helenką, rozpoczynający, się „pige 
koym lirycznym tematem, zaledwo zaczyna się rozwie 
jać i interesować słuchaczów, aż tu od razu jest ucię= 
ty wejściem radczyni, której manierowany recitatiw 
przykro i raptownie urywa piękną i niedokończoną 
myśl duetu. Powinienby był p. Grossman korzystać 
z zbyt małych i rzadkich sytuacji lirycznych, jakie mu 
libretto nastręcza i rozwinąć, temat rozpoczęty. W. tem 
miejscu stracił kompozytor cenną sytuację miłosną. Ca- 


z tego podania i jakkolwiek zabrakło mu odwagi do 
przyjęcia wyzwania na pojedynek, wszeląkoż odważa 
się on odegrać rolę ducha wojewody, ażeby wpłynąć 
na ciotkę, wdowę po radcy i skłonić ją do oddania mu 
ręki swojej siostrzenicy,  Wykonywa on też swój Za- 
miar, lecz tenże pomysł. przyszędł do głowy i młode- 
mu konkurentowi, Lieonowi, który przebiera się za du- 
cha wojewody i zaleca również, surowo przelęknionej 
ciotee, ażeby: wydała, siostrzenicę za Leona. Radczyni 
nie domyśla się podstępu, słucha najpierw jednego du- 
cha, następnie drugiego, i naturalnie „nie wie co po- 
cząć. Lecz przychodzi jej w pomoc okoliczność nieprze- 
widziana, tym razem atoli okoliczność z świata rzeczy= 
wistego, nie zaś fantastycznego: ukazuje się niespodzia- 
nie osobistość. należąca do składu administracji policyj- 
nej miejscowej. i szukająca rozbójnika ukrywającego: się 
w zwaliskach zamku. Sądząc, że jedna z osób zamasko- 
wanych musi być tym zbrodniarzem, urzędnik policyj- 
ny aresztuje oba duchy, dla przekonania. się, który 
z nich jest winowajcą, Sprawa wyjaśnia się i oka- 
zuje się, że jest to żart. Dla uniknienia aresztu, oba 
duchy składają: dowody, że są z krwi i ciała, i 
młoda panna, o0świadczywszy, że ma mocne.. postano- 
wienie oddania swej ręki Leonowi, osiąga swój cel, 
staruszek zaś musi pozostać nadal bezżennym. Jako o- 
koliczność. drugorzędną, nadmienić jeszcze wypada, że 
radczyni. poznaje. w Leonie swego syna 2, pierwszego 
małżeństwa. W „Duchu Wojewody,” główne role grają: 
radczyni—pani „Juniewicz, jej siostrzenicęy—panna, Wo- 
jakowska, starego pretendenta—p. Kozieradzki, młode- 
go pretendenta — p. Cieślewski, i urzędnika policyjne- 
go—p. Ziółkowski. 

Co do samej muzyki, to jesteśmy w. możności co- 
kolwiek obszerniej o niej pomówić. Nie śpieszyliśmy 
sięz wydaniem sądu 9 operze po, pierwszem jej. przed- 
sławieniu,— przeciwnie, słyszeliśmy. „Ducha . Wojewo- 
dy” kilka razy, i staraliśmy się, w braku, drukowanej 


ła scena następująca, mianowicie parlante s tempo, osnąe ` 


1 


'dziło się przyjąć na siebie godność opiekunów i opie- 
 kunek tego zakładu, zobowiązawszy się do wnoszenia 


` dochód przytulisku daje składka, zbierana corocznie w 


ogółem 1,566 ruh. 29 kop., a zatem średnio na utrzy- 


Oprócz tego, kilku dobroczyńeów i dobrodziejek zgo- 


eorucznie na korzyść ochrony, pewnych ofiar. -Znajdu- 
jące się w Przytulisku kobiety, otrzymują bezpłatnie, 
oprócz mieszkania, jeszcze żywność, odzież, bieliznę, 
obuwie, à w razie choroby pomoce lekarską. Na ko- 
rzyść tej ochrony dawane są widowiska amatorskie, 
koncerty, żywe obrazy i inne przedstawienia, z których 
dochód stanowił ostatniemi czasy, jedno z najgłówniej- 
szych źródeł istnienia zakładu. Oprócz tego, znaczny 


w kaplicy, Przytułku, w ostatnich, dniach wielkiego ty- 
godnia przy grobie Zbawiciela, oraz rozmaite ofiary 
prywatne, a wreszcie pieniądze, zyskiwane za roboty 
kobiet w zakładzie. 

Ze sprawozdania warszawskiego Towarzystwa do- 
broczynności za rok zeszły okazuje się, że z końcem 
187T r. w przytułku pozostawało 27 kobiet, tak, że 
wszystkiego w 1872 r. znajdowało się w przytułku 51 
kobiet, z liezby których ubyło „w. roku zeszłym także 
27, a zatem z początkiem roku bieżącego pozostało w 
zakładzie 24 kobiety. Średnią cyfrą w, przytułku znaj- 
dowalo się codziennie do 25 kobiet, na utrzymanie 
których w. ciągu całego roku zeszłego wydatkowano 


manie każdej kobiety wydątek wynosił po 17,16 kop. 
na dobę, to jest prawie tyle, ile czynił wydatek w 1871 
roku, „W: końcu 1871 r., w kasie przytułku pozosta- 
wało 1,119 rub. 281/,; w 1872 r. wpłynęło do kasy do- 
chodu ogółem 1,887 rub. 97 kop. (w tej liczbie było 
ofiii prywatnych 179 rsr., "wyjęto ' ze skarbonek i ze- 
brano z jałmużn--331 rs. 101/, kop.) uzyskano za ro- 
boty wykonane w zakładzie przez ' znajdujące się tam 
kobiety-—70 rs. 71/, kopi,” otrzymano ż ofiar przy gro- 
bie Zbawicieła w wielki tydzień— 530 rs. 65 k., przy- 
skino ż redakcji gazet TO rs.; wpłynęło z żywych obra- 


zów 676 rsr: 181/4 kop., “i dywidenda z fabryki cukru, 


pozostała” po hrabi Wł. Małachowskim 90 vs: 90 kop.) 
Takim spósobem, ogółem /w kasie przytułku w 1872r. 
znajdowało się 3,007 rs. 80'kop., a ponieważ wydatek 
w. tóku sprawozdawczym dochodził dó'1,566 rs. 80 k., 
przeto z początkiem roku bieżącego pozostało w kasie 
ochrony na wydatki gotowizną 1,441 rs. 51 kop: 


"Nareszcie ostatniemi czasy pani Franciszka Roba- 
czewska, z domu Zawadzka, aktem notńarjalnym z dnia 
9-(21) marca roku bieżącego, ofiarowała swą nierucho- 
mość pod Nr. 1711 dit. b w m. Warszawie, na korzyść 
zakładu „Przytulisko. Minister; Spraw Wewnętrznych, 
ma przedstawienie warszawskiej rady miejskiej dobroczyn= 
ności publicznej, 20 września r. b. za N. 9,807, dożwolił 
przyjąć tę nierichomosć zgodnie z wolą ofiarodawczyni 
na korzyść przytułku, na warunkach, wyłuszezonych w 
akcie notarjalnym i z zastrzeżeniem nietykalności praw 
osób trzecich. ! 
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3, W dodatku do podanej w N-rze 230 Gońca Urzęd. 
wiadomości o pobycie Najjaśniejszej Królowej Greckiej 
Olgi Konstantynowny 23 wrzesaia w Odesie, zamieszcza- 
my tu następne, zaczenpnięte z Udesk. Wiest. szczegóły. 

"Dnia 28 września, w oczekiwaniu przybycia Najja* 
śniejszej, Królowej do Odesy,. miejscowa kolonja grece 
ka, przygotowawszy cztery parostatki, ofiarowała je 
publiczności, i o godzinie 8-ej z rana, parostatki te, 
napełnione przez greków, rósjan i obywateli innych na‘ 
rodowości, wyruszyły na morze, na spotkanie Królowej. 
Z powodu burzliwego. czasu, jacht, Cesarski „Liwadja* 
na, którym płynęła z Jałty, Królowa Grecka, przybył 


"do Odesy, zamiast o godzinie 10 rano, o 8-ej po po- 


łudniu, 'w towarzystwie pomienionych parostatków, 
które powitały na morzu jacht strzałami działowemi i 
okrzykami „hura“ i 4zito* (niech . żyje), przy wyko- 
nywaniu przez orkiestry muzyki greckiego hymnu 
narodowego. ? 

"W porcie powitały jacht wystrzały działowe, oraz 
mnóstwo barek i łodzi, przystrojonych w flagi greckie 
i xuskie. „Zaraz po zatrzymaniu się jachtu, główny na- 
czeluik kraju, jenerał-adjutant P. G. Kotzebue. z po- 
EE IO TI AAA ATE U E o EE oa oaeee ea 


tu ma skocznej figurze w orkiestrze, jest bez mużykalnego 
interesu, aczkolwiek ż zńajomością seeniczną napisana. 
Dopiero od motywu' Helenki: „Nic nie będzie z té- 
go” nunier ten zaczyna nabierać kunsztowną formę i 
oharukter enseniblu. Solo na skrzypce i harfę, rozpo- 
czynajace 2-gi akt, aczkolwiek ‘po mistrzowsku ode- 
grane przez pp. Górskiego i Pistóra, wszakże jest ni- 
czem więcej jak fantazją na temat czardasą, .w guście 
Beriota lub Allarda i nie możemy go zaliczyć do szczę- 
śliwych numerów tej partycji. Również nie trafia nam 
du gustu duet, kiedy Leon wyzywa prezesa na poje- 
dynek; forma tego duetu jest zbyt oklepaną w ope- 
rach włoskich buffa i często ją napotykamy w Doni- 
zettim i ossinim. Kompozytor wprawdzie bardzo 
starańnie modaluje w głównej figurze tego duetu w ró- 
żńych tonach, i z wielką znajomością tzeczy prowadzi 
piwrłante, iecz jakeśmy jaż wyrzekli, forma jest zużyta. 
Grzeszy jeszcze długością i nieszczególńnym smakiem 
finał cstatniego aktu; wprawdzie żauważyliśmy, że i tu 
nużyce już pracowały, ale z korzyścią byłoby dla ope- 
ry teh numer jeszcze więcej” skrócić. 

mA teriż przejdźniy dó ustępów, które bez zaprze- 
czenia znamionują taleńt, naukę i indywidualną twór- 
€zóść *' kompózytóra. Krótka  intrada poprzedzająca 
operę, choć na pozór beż pretensji napisana, zawiera 
wiele piękności i daje p. Gr.,'że się tak wyrazimy, dy- 
plom na inteligentnego i inwencyjnego muzyka. W zá 
koóńczeniu tej intrady, słyszeńy jakieś obce zlewanie 
się barmonji, wcale nie dziwaczne, a jednakże tak nowe, 
tak niespodziane. Podobały sięnam zgrabne kuplety we- 
sółej Helenki, w formie scherza napisane, Balladę stare- 
go węgra, opiewająca legendę o pokutującym duchu w 
rliinach zamku, ceniemy wysoko, jako świetny i pełen sty- 
du ustęp. Szeroki i efektowny ten śpiew, jest jeszcze pod- 
wyżsżóny wytwornością kolorytu instrumentacji; czujemy 
się o póręset lat w tył, za czasów turniejów i legend. : 


słem greckim przy Dworze Cesarsko- 
Budurisem, mieli zaszczyt powitać Jej 
z przybyciem do Odesy. Następnie jenerał-adjutant 
Kotzebue przedstawił Najjaśniejszej Królowej naczelni- 
ka miasta”Odesy oraz wyższych „miejscowych przedsta- 


jale fakt jest, 


wicieli zarządów: wojennego i cywilnego. Po skończe- 


niu tych przedstawień, głowa miejski odeski, w towa- 
rzystwie członków zarządu i niektórych deputatów, ofia- 


rując w imieniu gminy miejskiej chleb i sól, powitał 


Jej Królewską Mość następującą przemową: ` 


„Obywatele miasta Odesy witają. Waszą Królewską 
żniczkę. S u LA s ; — BBN 
„Grecja i Rosja z dawna połączone religją — najle- 
pszą rękojmią trwałego przymierza narodowego; lecz 
Opatrzności spodobało się wzmocnić ten węzeł nowem 
ogniwem monarszej miłości królów Grecji. 

„Nie będziemy utrudzali Waszej « Królewskiej Mo- 


Mość i jako królowę Grecji i jako ruską Wielką Księ- 
ź Li o y i 


ści wspomnieniami historyeznemi o kołonjach greckich | 


na pobrzeżu morza Czarnego, ani znaczeniem greków 
w historji zasiedlenia Odesy i rozwoju jej handlu, a 
ofiarując wam, starodawnym obyczajem ruskim, chleb i 
sól z przepełnionem, uczuciem, przejmującem ; w obec- 
nej chwili tak nas jak i przytomnych tu waszych pod- 
danych, powiemy treściwie: 

„Niech żyją obie rodziny Monarsze i niechaj *kwi- 
tną oba państwa! l l 
Królowa, przyjąwszy chleb i sól, odpowiedziała: 

„Nie wiem jak wynurzyć wam uczucia mej wdzię- 
czności za dobre życzeńia wasze, wynurzone Królowi, 
Mnie i Dzieciom, oraz całemu jednej wiary z wami 
narodowi greckiemu; proszę was, abyście przyjęli moją 
serdeczna wdzięczność i zakomunikowali ją waszym 
współobywatelom.” 

Następnie poseł grecki De-Buduris przedstawił Naj- 
jaśniejszej Królowej radę gminy greckiej w Odesie. 
Królowa, nie czekając jeszcze powitania, zapytała człon- 
ków rady, czy widzieli Jej Dzieci, i zaraz wskazała je. 
Zaraz potem prezydent rady, p. Rodokonaki, zwrócił 
się dó Królówej z nastepny ' przemową w jezyku grec- 
kim: | i ; 

„Wasza Królewska Mości! Rada * gminy” greckiej 
w Odesie, wynurzając uczucia wiernopoddańcze wszy= 
stkich młeszkających w tem mieście greków, winszuje 
Waszej Królewskiej Mości + szczęśliwego ` przybycia 
w objęcia Najdostojniejszych Rodziców i pierwszej o0j- 
ezyzny, dla której grecy pozostają wdzięcznymi, szcze- 
gólniej zaś mieszkający w tym. gościnnym kraju, wspo- 
minając ó tej bratniej sympatji i tej gościnności jedno- 
wierczych rosjan w dla których miasto Odesa służyło za 
pewny przytułek podczas klęsk Grecji. 

„W ynurzając bezgraniczbą radość naszą z powodu 
przybycia do miasta naszego Waszej Królewskiej Mo- 
ści i Waszych Najdostojniejszych Dzieci, tych kwitną - 
cych latorośli tronu Waszego, prosimy okornie, po 
przybyciu do Grecji Waszej Królewskiej 2 ości, zape- 
wnić ukochanego Króla Jerzego, że radość nasza od- 
powiada przywiązaniu naszemu do tronu i ojczyzny.” 

Na mowę tę, Najjaśniejsza Królowa raczyła odpo- 
wiedzieć po grecku: 


Po przedstawieniu się konsula duńskiego, który się 
stawił z polecenia króla duńskiego dla powinszowania 
Najjaśniejszej Królowej szczęśliwego przyjazdu do Ode- 
sy, przedstawiony został Królowej Greckiej obywa- 
tel odeski J. Ji Wuczina,: który, witając Monarchinię, 
prosił „o „przyjęcie 20000 franków. „na: cele. dobroczyn- 


ności. Królowa Grecka podziękowała p. Wuczinowi 


Dzieci wynurzyły p. Wueczinowi swą wdzięczność. 
Opuściwszy parostatek, Najjaśniejsza Królowa raczyła 
udać. się 4 Wielką Księżniczką : Wiarą Konstantynó- 
wng i Książętami Konstantym i Jerzym, do cerkwi 
greckiej. Na ulicnch przez które przejcżdżała Jej Kró- 


lewska Mość, obywatele odescy radośnie witali Królo-* 


wę Grecką i Wielką Księżniczkę Ruską. 
Nieustający od czasu przyjazdu: Jej Królewskiej 


Mości „w cerkwi greckiej odgłos dzwonów, zlał się w 


całość z okrzykami i powitaniami ludu, napelniające- 
go cmentarz cerkiewny 1 ulice sąsiednie. Była to chwila 
przybycia powozu Królowej do cerkwi greckiej. 

U przedsionka Królowa spotkana była przez damy 
greckie i dziewice, _a przeprowadzana przez nie i przez 
wszystkie towarzyszące Jej Królewskiej Mości osoby, 


Romans Leona jest również pięknym i dystyngo* 
wanym ustępem lirycznym, ale szkoda, że go kompo- 
zytor w formie pieśni (t. j. ź powtórzeniem strof). tra= 
ktuje. Zakończa I-szy akt wspaniały finał. Uroczy- 
stość—wejście węgierskich gości, dostateczne dała pole 
p. Gr. do wyeksploatowania bogatych ' zasobów na 
poła muzyki charakterystycznej. Nie jesteśmy w sta- 
nie opowiedzieć technicznie naszym czytelnikom, jakie 
mianowicie instrumenta w tym finale węgierskim grają, 
że x wejściem muzyki cygańskiej, inna 
atmosfera, inny koloryt wieje w. orkiestrze. Wszystko 
có tu słyszemy jest tak niezwyczajne, obce, oryginńlne, 
a jednak tak porywające i tak namiętne, jak ogorzałe 
twarze madziarskich gości. Toż samo powiedzieć mo- 
źna o namiętnej a zarazem  tęsknej pieśni starego wę= 
gra, różpoczynającej akt 2-gi (doskonale: przez młodęgo 
artystę p. Wasilewskiego odśpiewany); cóż dopiero po- 
wiedzieć o grzmiącym ozardasie? Czardas ten sam w sobie 
jest majsterstiiekem orkiestrowym; wiemy że Bilse ciągle 
go' grywa jestto jego cheval de bataille—dła popisania 
się z precyzją swego kwartetu i ogromnem erescendem. 
Musimy oddać sprawiedliwość naszej orkiestrze, że gra go 
ńie gorzej. "Te kilka numerów węgierskich dostatecznie 
świadczą 0 óryginalności pomysłów i wytworności in- 
strumentacji p. Gr. Następny kwartet w drugim 'akcie 
zaliczamy” do ńajzgrabniejszych numerów pod wzglę- 
dem płynności formy i efektów wokalnych. Numer ten 
musiał być prędko koncepowany i napisany—tyle w 
niin czuć swobody. Kłótnia prezesa z Lieonem, ` za- 
chwyt egzaltowanej pani radczyni ma widok: przystoj- 
nych węgrów—jakże to wszystko z. prawdą oddane, 
pfzyteń opracowate tak sumiennie i zarazem jest tak 
lekkie. Już to głównie p. Gr. celuje w kompozycjach 
zbiorowych znać. w nim wielką rutynę ua polu mu- 


żyki. Największą jednakże symapatję naszą ma bezwa- 


runkówo cały trzeci akt. Chór żołnierzy: czatujących 


| nas. obecnie wyroki Jego. boskiego przeznaczenia co do 


| 
A 


A 


Rosyjskim, De- ; weszła do świątyni, gdzie przyjoto Ją duchowieństwo 
Królewską Mość | ruskie i greckie, mając na cze 


e najprzewielebniejsze- 
go arcybiskupa Dymitra, który, z krzyżem w ręku, 
powitał Najjaśniejszą Królowę następnemi słowy: 

„Najpobożniejszą: Monaręhini! -- u, ną-grani 2 
przedniej i przedsioh kiita wą ojczyzny Waszej, tado- 
śmie witają Was dwa blis sercu Waszemu ludy. 
Z miłością i radością wita Was zdawna kochający mo- 
narchów lud ruski, 7% rozcz 
Was i mieszkająca tu część ludu greckiego. |. 

| „Wszechmocna opabrzność. Najwyższego przeznączy- 
lebne— rozpocząć i utrwalić “przez sieb ie mowy ródmo- 
narszy wśród starożytnego, lecz odradzającego się te- 
raz do nowego życia narodu, i zarazem—być żywem 
przymierzem dwóch jednowierczych narodów, aby lączą- 
ce ich węzły stały się przez to żywszemi, bardziej 


ła Waszej Królewskiej Mości ządanie wielkie i a o AR 
m o akg GR z, 


pie można: po panu Thiersie głosujątym za odwoła- 


> 


pokrewnemi i nierozefwalnemi: 

Tu Wasza Królewska Mość ujrzy. istotne wyraże 
nie tego duchowo-pokrewnego związku obu narodów; 
tu i rosjanie i grecy. każdy swym językiem, lecz jët 
dnemi usty i jednem sercem, błagają wszech władnego 
Boga, ab$ ochraniał Wasze Królewskie Moście Z Cae 
łym Najdostojniejszym Domem Waszym pod tarczą 
swej miłosiernej ojcowskiej opatrzności, aby spełniały 
się przez Was i potomków waszych nieświadome dla 


lądu greckiego.” 
Po wysłuchaniu następnie nabożeństwa i mowy, 
mianej. przez proboszcza cerkwi greckiej archimandrytę 
Wulismasa, królowa zapragnęła zobaczyć to miejsce, 
gdzie niegdyś spoczywały, zwłoki patrjarchy Grzego- 
rza V, i zbliżywszy się do tego miejsca, z pobożnością 
przeżegnała się znakiem krzyża. Potem, przy śpiewie 
„Zbaw Panie, lud Twój,” Jej Królewska Mość w to- 
warzystwie.. witających ją osób, wyszła że świątyni i 
skierowała się ku miejscu zakładania szkoly, gdzie 
Ona i Jej Najdostojniejsze Dzieci położyły kamień wę- 
gielny, przytem panny, wychowujące się w szkole gre- 


U 


ckiej, w białych sukniach z wstążkami niebieskictni RA; 


białemi, oraz wiankami wawrzynowemi na główach, òd- 
śpiewały hymn narodowy grecki, usypując przy powro- 
cie królowej do powozu drogę jej kwiatami. Spiew 
dziewic, odgłos dzwonów i okrzyki „hura, „zito”**1 
„niech żyje następca tronu greckiego, Konstanty,” zle- 
wały się w powietrzu, dowodząc jak drogą -jesti dla 
greków pierwsza prawosławna ich Królowa, Olga Kons 
stantynówną, 

O godzinie piątej był obiad na parostatku „Liwa- 
dja.” 
| * © godzinie ósmej wieczór Królowa grecka odwiedzi= 


lewskiej Mości do teatru, muzyka pułkowa zagrał. hymn 


jstrę, przy wejściu Najjaśniejszej Królowej: do loży. © Po 


| skończeniu hymnu, publiczność witała Królowe radosnemi 
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i zwierzchniczemi, przedstawicielami miasta i gminy gre- 
lekiej, Królowa grecka wraz z Najdostojniejszemi Dzie- 


ćmi, i Wielką Księżniczką Wiarą Konstantynówną, w 


| wypuszezanych, 
| dj 


| | V IADOWOWUP ZAGRANICZNE. 
| * Z Wersalu piszą do Norda pod 11 listopada: Jak- 
| kolwiek zebranie prawego środka izby oświadczyło, że 


| utrzyma termin dziesięcioletni przedłużenia władzy mar- 
j oświadczyła, że po przyjeździe do Grecji, doniesie ò 
tej ofierze Królowi, przy czem obecne Dostojne Jej 


| szałka Mac-Mahona,  prawdopodobnem jest bardzo, że 
| zamiar ten Zostanie żaniechany w ostatniej , już. chwili, 
|Jest to ustępstwo, które postanowiono zrobić dopiero 
| w chwili dyskusji przy zawieraniu jakiegoś układu— 

chcą, albowiem posiadać coś jeszcze do ustąpienia w ża- 
|mian za przystąpienie części lewego środka i powiedzia- 
no sobie, że gdyby już w tej chwili zrzęczono się dzie- 
| sięcioletniego* przedłużenia, to postawionoby się w.obo- 
| wiązku zrobienia innego jeszcze ustępstwa. Co się ty- 
| cze marszałka, zapewniają, iż ten bynajmniej nic sobie 
lnie robi z owego dziesięcioletniego terminu; powiada 
| dn, że mało mu zależy na tem, vozy o pięć” lat dlużej 
|erwać będzie jego urzędowanie— natomiast żąda i przy 
(tëm żądaniu silnie trwać bedzie; ażeby = jego ~ władza 
l 


lna herszta rozbójników, śpiewany półgłosem,. jest ory- 


| ginalny i dowcipny; pomimo wesołości. sytuacji, nie po- 
podobna nie zwrócić uwagi na bogate opracowanie te- 
go chóru, na oryginalną harmonję, misterną, że tak się 
'wyrazimy, rzeźbioną instrumentację. Wielki efekt spra- 
wia chowanie się żołnierzy — podczas ryturneli (piękny 
ustęp, rodzaj fugi), « następnie—odzy wanie się chóru: z 
różnych, kulis—na siękanych, chromatycznie schodzących 


‘o znajomości „scenicznej. kompozytora: takie efekta są 
rzadkie. Śpiewka Dokupila jest dowcipna, lekka i mi- 
sternie orkiestrowana. P. Ziółkowski wcale ją dobrze 
śpiewał, a nawet był wywoływany i bisowany. Następu- 
je teraz najważniejszy, z całej opery numer, słusznie 
przez wielu recenzentów koroną opery nazwany, to jest 
wielki kwintet 3-go aktu. Jestto najszczęśliwszy numer 
pod względem sytuacji, efektów wokalnych, formy i o» 
pracowania motywu. Charakter tej kompozycji „jest 
przeważnie włoski, ale, obrobienie i prowadzenie gło- 
sów świadczy o sumiennych studjach muzyki klasycz- 
nej niemieckiej, ; Umiał p. Gr, utrzymać kaźdą z pię- 
ciu postaci w, właściwym charakterzę. Dokupil czatu- 
jący. na rozbójnika, oberżysta węgier przyciągany jakimś 
szelestem, nie, może wyjść z podziwienia, widząc babinę 
łażącą po nocy, radczyni, egzaltowana, czekająca wśród 
promieni księżyca, na swego ukochanego,  wresżcie za- 
kochani Leon i Helenka—z tego, wszystkiego utworzył 
kompozytor jedną e©ałość. harmonijną, pieszczącą ucho 
słuchacza, : Taaa 

Z tego wszystkiego cośmy tu powiedzieli, poweziwt 
czytelnicy,- korzystne „wyobrażenie © nowem. dziele p. 
Grossmana. Od czasu wystawienia w Warszawie w 
1868 r. pierwszej jego opery „Jl Pescatore di Paler- 
mo” przez artystów. włoskich, widzimy niezmierny po- 
stęp. P. Gr. rozporządza . wszelkiemi czynnikami po- 
Arzebnemi do napisania „dobrej. opery. „ Posiada, „on, bez- 


f ; icin ‘domaga 


ła teatr Ermitażu. “Za zbliżeniem się powozu Jej Kró- 


nirodowy, który powtórzony został także przez orkie=. 
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była niezależną od zgromadzenia; Mac-Mahon nie chce 
być nadal, tylko delegatem izby; pragnie on mieć wła- 


dzę niezaprzeczoną i nieodwołalną i mieć zabezpieczo - 
ne prawa potrzebne do zapewnienia powodzenia poli . 
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afowożd zachowawczej. Nowe jeszcze popraw- 


ki do proj ktu przedłużenia władzy, złożone zostały 
w dni dzisiejszym. 


jącem uniesieniem, wita |, 


Zauważano jednę, pana Jules Si- 
on, Użnającą ladzę konstytucyjną Zgroniadzenia, albo- 
się od izby zawotowania paragrafu na- 
ępującego: y We Francji ustanowioną jest rzeczpospoli= 
ma już niespodzianki, której by oczekiwać 


niem się do ludu, następuje p. Jules Simon, przysądza- 


jacy władzę ustawodawczą | zgromadzeniu. — Komisja 
| budżetowa rozpoczęła badania nad nowemi podatkami 


i nad powiększeniem podatków, proponowanem przez 
p. Magne do budżetu na rok 1874. Komisja ta, do- 
tąd przynajmniej, zdaje się być przeciwną powiększeniu 


taryfy od przesyłek powolniej idących po żelaznych 


drogach. P. Magne proponując pobieranie 50/ od ce- 
ny takich posyłek, usprawiedliwia to względami na to, 
iż opłata taka osiągnie"w części cel jaki sobie założyło 
zgromadzenie podezas”rozpraw nad podatkami i nad 
cyfrą interesów handlowych==po przyjęciu już w zasadzie 
podatkaod materjałów' surowych. Zdaniem jego, izba od- 
stąpiła o'botaksowania cyfry interesów handlowych tylko 
z powodu niedogodności sposobu pobierania tej taksy 
i” przez *wzgląd, że podatek tem zaciąży ostatecznie na 
konsumentach. Podatek od transportów o małej szyb- 
kościena-drogach żelaznych. dotknie, powiada minister, 
imaterjały surowe, zaciąży on także nad wszystkie- 
mi wyrobami fabrycznemi, eo stanowi właśnie główną 


część interesów handlowych = lecz za to: będzie on 


daleko lżejszym i odtąd mniej nierównie dotykać bę- 
dzie "samych ' konsumentów, zapewniając nie mniej 


wszakże skarbowi 25 miljonów, ponieważ suma osiąga- 
na przez towarzystwa dróg żelaznych od transportów 


powolnych przewyższa cyfrę; 500 miljonów.  Miniater 


zauważył zresztą, iż niesprawiedliwą jest rzeczą, ażeby” 


transporta towarów przesyłanych drogą żelazną wolne 


były od wszelkich podatków, wówczas gdy, przewóz ich 


wodą upada pod ciężarem ich konkurencji i domaga 


sięj jako srodkw ocalenia tego, co nie może mu być us 


dziełoń''m, to jest zniesienia podatku od żeglugi, pod któż 
ry jest poddany. Odpowiadają na to panu Magne, że 
taksa ‘ta stawałaby właśnie na przeszkodzie usiłowaniom 
podjętym wszędzie dla zapewnienia rozwoju handlu i 


| przemysłu a to przez ułatwienie ruchu prodaktów, train" 


zytu i zamiany. Dodają nadto że jakkolwiek rząd za- 


chował sobie możność zawieszenia tych. środków, o ile. 


one dotyczą transportów zbożowych, wrazie jeżeli oko 
liczńości wymagać tego będą — to wszelako mogłoby 
ztąd wyniknąć utrudnienie w zaopatrywaniu , żywnością 
a zawieszenie opłat mogłoby przyjść za późno. Uczyniono 
także uwagę, iż liczne produkta żywnościowe, takie które 


| dużo miejsca zajmują, będą ciągle dotykane tą taksą. 


Specjalna taksa na wysyłki zwrotne, którą minister pro- 


| ponuje nałożyć na wszystkie korespondencje wysyłane 


zwrotnie, z powodu zmiany, zamieszkania adresantów, 


spotyka nader żywy. opór. | P. Magne utrzymuje jednak; 
iż opłata taka jest słuszną, ponieważ ekspedycja zwro=' 
tna, narzuca służbie pocztowej nietylko powtórzenie 


czynności raz już dopełnionych, lecz „nadto jeszcze, po- 
woduje ambaras a nawet i pewien wydatek, który za- 
miast być pokrytym przez tych, którym usługa ta od- 
dana; została, spada na tych właśnie, którzy. żadnej ztąd 


nie odnoszą korzyści, ' to jest, na całą mase kontrybu=' 
entów. Uwaga, która zdaje się być nieodpartą jest ta,” 


że taksa taka wielee niedogodna, zaszkodzi głównie 


handlowi, który, narazi na niezliczone trudności, rodząę. 
rozmaite kłopoty i następstwa groźne nawet dla bez-- 


pieczeństwa intersów. P: Magne tak dalece przewi- 
dział wstręt, jaki wywoła ta taksa na wysyłki zwrotne, 
iż podjął się, na wypadek gdyby została odrzuconą, zmie= 


nić ją aa inny podatek, to jest, żąda aby cena po=' 
zwoleń na polowania podniesioną została z 25 franków 


(warunkowo talent, „znajomość sceny i głosu ludziego a 


instrumentacją włada wybornie. sn 
W, końcu winniśmy jeszcze nadmienić, że pomimo 
szczupłych, naszych sił wokalnych, opera. była wyjątko- 


iwo dobrze śpiewaną. Głównie zaś należy się sprawie- 


dliwość dyrektorowi p, Mitnchheimcrowi, który wido- 


eżnie po koleżeńsku wziął się do roboty. Wykonanie 
(„Ducha Wojewody” jest regeneracją tutejszej orkie- 


akordach, i kończące się na perdendosi. Świadczy to|stry i chórów, które od dawnego juź czasu były w 


uśpieniu, jak gdyby w letargu. W operze p. Gros- 
smana, działanie orkiestry i chórów jest na pierw- 


szym planie. 


Treść opery p. Grossmana, jak widzieliśmy wyżej, 
osnuta jest na przesądzie, lecz czyż na seenie tylko 
bywają u nas przesądy? Niestety, natrafiamy jeszcze 


mamy w tem, że spekulanci, zapomocą ogłoszeń taje- 
mniczych o pokazywanych przez nich jakoby cudach, 
znajdują u nas pole do eksploatowania. Mamy tu na 
myśli niejakiego p. Hardera, okazującego w hotelu Pa- 
ryzkim, przy ulicy Bielańskiej, swój harderoskop. Po- 
dług brzmienia ogłoszenia, każdy śmiertelnik może się 
tam dowiedzieć, pod jaką urodził się gwiazdą, jaka 
czeką go przyszłość, jaka jest jego teraźniejszość i jam 
ka była jego przeszłość. : 
znalazło się wielu amatorów do zapłacenia rubla za 
dowiedzenie się o wszystkiem wyż wyszczególnionem, 
lecz widzieliśmy, że osoby wychodzące z gabinetu p. 
Hardera, nie bardzo były zadowolnione z udzielonych 
im wyjaśnień, 1 nawet jakiś żartowniś, czytając ogło- 
szenie oświetlone. latarnią czerwoną, odezwał się, że 
z całej przyszłości najprzyjemniej mu jest wiedzieć o 
tem, że jego rubel pozostanie w kieszeni, niż narażać sie 
na niezawodną stratę rubla i usłyszeć jakieś przepo- 
wiednie fantastyczne. Sądzić należy, że wielu ` zapi- 


NARI 


na nie dotąd w życiu rzeczywistem, jak tego dowód - 


Nie wiemy z pewnością, czy . 
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na 28 fr. 50 cent., z których 10 fr. pójdą na korzyść 
gmin a 18 fr. 50 cent. wejdą do kasy skarbu. Z liczby 
nowych podatków, należy także przytoczyć podatek od 
olejów roślinnych. Podatek to ustanowiony był w 
roku 1817 w okolicznościach podobnych do tych, w ja- 
kich Francja obesnie się znajduje si został zniesiony 


. dopiero po ustaniu postoju wojsk zajmujących kraj 


wówczas. (Gdy olej skalny również już opodatkowany 
i gdy oznaczenie różniey pomiędzy olejem do jedzenia 
a olejem do palenia jest bardzo trudne, z powodu, że 
prawie wszystkie oleje i tłuszeze roślinne używane są 
do obydwóch użytków—naturalną jest rzeczą opodatko- 
wać je-wszystkie. Istnienie podatku 'od' tłuszezów mi- 
neralnych służących do oświetlania, prowadzi naturalnie 
do opodatkowania świee i stearyny, a takąż samą pod- 
stawę będzie miało ustanowienie podatku od gazu prze- 
znaczonego do oświetlania; lecz to, nateraz przynaj- 
mniej, nie wchodzi do projektów ministerjalnych. < Na- 
koniec podwyższenie podatku od soli, na które p. Ma- 
gne zgodził się z wielką niechęcią, oznacza ten poda- 
tek na 10 i pół 9%, od kilogramu, wóweżas gdy wynosił 
tylko 31/, ©/, od r. 1845 do 1848. Od podatku tego będą 
wolne sole przerabiane, służące na potrzeby: rolnictwa. 
Powiadają, że taka podwyżka podatku nie wpłynie na 
zmniejszenie konsumeji soli, lecz przemysł solny na Zacho- 
dzie, i tak będący już w upadku, nie wytrzyma tej podwyż- 
ki, która z powodu różnicy pomiędzy solą z tych okolie a 
solą pochodzącą z Południa, dotknie go niebczpiecżniej 
niż * współkonkurentów. / Przytaczamy tu szczegół cie- 
kawy i w ogóle nieznany a dotyczący stosunku jaki zacho» 
dzi pomiędzy ceną soli w chwili jej wyjścia z kopalń a'cy- 
frą podatku: Otóż beczka soli ważąca 6,000 £., przedaje 
się na miejscu po 20 fr., a opłaca rzeczywiście już do 
skarbu 300 fr. Ta cena 20 fr, pozwala powziąść wyobra- 
żenie o lichej zapłacie pobieranej przez robotników 
warzelni solnych, którzy podnoszą ‘wartość bagien 
i których praca jest tak mozolną. Dla tego też na 
Zachodzie liczne jeziora słone zostały opuszczone, bar- 
dzo trudno jest bowiem znaleść tam robotaika. 
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Telegramy z gazet zagranicznych. 

* Wersal, 12 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego, książę Broglie złożył oświad- 
czenie, iż pomiędzy kwestją przedłużenia władzy pre- 
zydenta rzecżypospolitej i ustąpienia ministerstwa nie ma 
żadnego związku i z tego powodu nie mogą być po- 
łączone, Leon Say stwierdził następnie, iż pomieniona 
uwaga. prezesa ministrów nie ma na celu, mini- 
sterstwa kwestją rządu. Leon Say wezwał nastę- 
pnie zgromadzenie narodowe, , ażeby wyznaczyło dzień 
dla wzięcia pod obrady jego interpelacji w przedmio- 
cie niezwołania kolegjów wyborczych w departamentach, 
w których odbyć się mają wybory dopełniające. Poo- 
świadczeniu się p. Chalemel -Latour (z lewicy) prze- 
ciwko odroczeniu pomionionej interpelacji, p. Baragnon 
zaproponował, ażeby obrady nad inter pelacją p. Leona 
Say wyznaczone zostały na: dzień po odbytem głośowaniu 
nad projektem do prawa w przedmiocie przedłużenia 
pełnomocnietw prezydenta rzeczypospolitej.  Rżąd zgo- 
dził się na to i wniosek p. Baragnon przyjęty został 
następnie znaczną większością, — W komisji 15-u p. Kazi- 
mierz Perier zmienił przedstawiony przezeń we.. wto- 
rek wniosek, podług którego głosowanie nad przedłu- 
żeniem pełnomobniectw prezydenta Mac-Mahona, . oraz 
nad prawami konstytucyjnemi odbyć się miało jedno- 
cześnie, i ewentualnie co do tych ostatnich, w- każdym 
razie w pierwszej połowie stycznia 1874 r.— o tyle, iż 
zapreponował przedłużenie władzy marszałka-prezyden- 
ta ma lat 5 po następnem zebraniu się zgromadzenia 
narodowego. Członkowie prawicy obstawali wprawdzie 
za wnioskiem swym na korzyść 10-letniego przedłuże- 
nia władzy prezydenta, lecz wniosek p. Perrier przy- 
jęty został 8 głosami przeciwko 7. Tak samo przyjęte 
zostały pozostałe punkta wniosku p. Perrier. 

* Konstantynopol, 12 listopada. Na lzisiejszem posie- 
dzeniu komisji kanału suezkiego głosowano nad tem, z 
jakiem potrąceniem należy ustanowić netto: objętości w 
beczkach każdego okrętu żaglowego i przyjęto obli- 
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wiem właściciel harderoskopu zniżył teraz o /polowę 
cenę wejścia do jego gabinetu, i bardzo być może, że 
bardziej, jeszcze zniży takową, gdy przekona się, że 
mało jest osób żądnych poznania przyrządu jego wy- 
nalazku. 

Lepsze nieco interesa robi przedsiębierea okazują- 
cy publiczności warszawskiej indjanina z jakiejś mało 
znanej okolicy Ameryki, wziętego jakoby do niewoli 
podczas ostatniej wojny amerykańskiej i żywiącego się 
samem tylko ptastwem i mięsem surowem. ` Powiada- 
my jakoby, wyczytaliśny bowiem“ na twarzach widzów 
pewną wątpliwość co do prawdy opowiadania przedsię- 
biercy o przeszłości i teraźniejszości ipdjanina. Można 
go oglądać codziennie od godziny ll-ej z rana do, Y-ej 
wieczorem, lecz w ogóle przedsiębierea czeka, ażeby 
zgromadziła się dość znaczna liczba publiczności. i wte- 
dy dopiero okazuje indjanina. Jest to mężczyzna bar- 
dzo szczupły, średniego wzrostu, ubrany w rzeczy są- 
mej tak, jak przyzwyczailiśmy się wyobrażać sobie 
dzikich ludzi: jest on przepasany szeroką szarfą © ja- 
skrawych kolorach i ma na nogach jakieś buty, „mało 
zresztą wyróżniające się od zwykłego obuwia europej- 
skiego.. Trzyma on w ręku, niewiadomo po co, ma- 
czugę, podług zaś opowiadań przedsiębiercy, który tłó- 
maczy jego narodowość i w ogóle jego odrębności cha- 
rakterystyczne, plemię, do którego indjanin ten należy, 
nie używa nigdy żadnych innych narzędzi, oprócz dre- 
wnianych. Skóra jego jest koloru trzymającego śro- 
dek pomiędzy cierano-żółtym i miedziano-czerwonym. 
Ma on włosy kręcące się, czarne i bardzo gęste, twarz 


' tatuowaną i nieładną. Nos jego zdobi wielki kolczyk 


z pręcikiem poziomym. Biega on i uwija się bez wszel- 
kiego powodu na przeznaczonej dla niego niówielkiej 


| czanie objętości w beczkach netto, podług przyjętego o= 


bechieiw Anglji systemu. , , g 


* Sieć telegraficzna na kuli ziemskiej. Na ostatniem 
posiedzeniu ogólnem Towarzystwa Geograficznego w Pa- 
ryżu, p. Wiliam Huber: skreslit bardzo interesujący 
obraz sieci telegraficznej, którą w zręcznym zwrocie 
mowy nazwał „systemem nerwowym ziemi.” W isto- 
cie małe wysilenie woli wystarcza, aby myśl ludzką 
natychmiastowo rozprówadzić po całym obszarze kuli 
ziemskiej. W. przeciągu ostatnich lat kilku zatopiono 
218 lin podwodnych telegraficznych, mających długo- 
ści 80,000 kilometrów. Europejskie linje telegraficzne 
wynoszą 270,000 metrów, a długość drutów 700,000 
metrów,--co przedstawia zatem mniej więcej podwójną 
odległość. ziemi od księżyca. Długość drutów na całej 
kuli ziemskiej wynosi około dwóch miljonów kilome- 
trów. „Jeden drut takiej długości wystarczyłby do 0- 
pasania ziemi pięćdziesiąt razy. ud, 

Połączenia telegraficzne przedstawiają obeenie;j na- 
stępujący obraz: Francja koresponduje teraz: z Ame- 
ryką, San-Francisco, Chinami, Japonią, Indjami wseho- 
dniemi, Australją, oraz z Algierem, Antyllami, Pondi- 
chóry i Kochinchiną. | 

Słynny Amerykanin Cyrus Field, postawił niegdyś 
śmiałe pytanie: „Dla czegoby nie można było popro- 
wadzić liny telegraficznej przez ocean Atlantycki?” Za- 
dawalniającą odpowiedź na nie udzielić zdołały dopiero 
w lat dziewięć najwyższe wysilenia połączonej energji 
anglików i amerykanów. Od roku 1866 komunikacja 
nie była już przerywaną. Jednakże wydarzające się 
wypadki, zrządzając pojedynczym tówarzystwom zna- 
czne straty, wywołały w ostatnich czasach projekt po- 
łączenia wszystkich towarzystw morsko-telegraficznych 
w jedno przedsiębierstivó; urzeczywistnienie tej myśl 
pociągnęłoby za sobą ważne następstwa. Field żąda cze- 
goś więcej jeszcze a mianowicie, proponuje założenie 
„ogółnego towarzystwa telegraficznego wszystkich linij 
na całej kuli ziemskiej.” i 

Połączenie Anglji zjej kolonjami tworzą linje: Fal- 
mouth, Lizbona, Gibraltar, Adenfi Bombay; z Bom- 
bay do Madras idą depesze linjami indyjskiemi. Z Ma- 
dras przeprowadzoną jest jedna lina podwodna do Hong: 
Kong,—druga z Singapore do Batawji. Drut telegra- 
ficzny przechodzi następnie przez Jawę i dostaje się mo- 
rzem do Adelajdy i Melburnu. W Bombayf łączą się 
przytem trzy z Anglji idące linje, t. j. 1) linja Coo- 
mer, Hanower, Berlin, Wiedeń, |Konstantynopol, Azja 
mniejsza, Zatoka perska; 2) linja Newbiggin, = Danja, 
Libawa, Warszawa, Odessa, Krym, wschodnie wybrze- 
że morza Czarnego, Tyflis, Bagdad; 3) linja Petherhe= 
ad, Szwecja, Petersburg, Moskwa, Charków. Z Buszi- 
ru prowadzi lina podwodna do Bombaju. Ta olbrzy= 
mia sieć telegraficzna powyższych trzech linij, należy 
do siedmiu towarzystw, z kapitałem 100 miljonów fran- 
ków. 

i Nowe projektowane linje uzupełniać będą coraz wię- 
cej” system nerwowy ziemi.” W r. 1871 wschodnia sieć 
przesłała 33,000 depesz. W. przyjaznych okoliczno- 
ściach listy dochodzą do Australji, Chin lab pJaponji 
w ciągu 45 dni, telegramy zaś wymagają najwyżej 2 
dni. (Journal des Postes). 
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« pl pa Redaktora Henryk Bartsch. 
PRZEWODNIK WARSZAWSKIE 


* Od pewnego czasu w składzie futer W. Pawłow- 
skiego, istniejącego od 1866 r. w hotelu Europejskim 
dawniej G rlacha, zwraca uwagę ogromna całkowita skó- 
ra bobra Sybirskiego, dotąd w Warszawie niewidziana. 
Wspaniała ta sztuka ma blizko 3 łokcie długości (bez 
ogona) w 1'/, łokcia szerokosci i widać, była zabita 
sig zręcznego myśliwca, bo znajduje się w niej tyl- 

o jedna maleńka dziurka od śróciny w części naj- 
mniej zdatnej do użytku, to jest w karku. Skóra ta, 
odznaczająca się gęstością; puchu i włosa, posłuży na 
przyozdobienie niednego płaszcza doskonałym, ciepłym 
i trwałym kołnierzem i kosztuje też nie małą su ę, 
mianowicie 400 rubli. Pośród mnóstwa futer, któremi 
ta tak rekomendowana firma zaopatrzyła obficie swój 
zakład na zbliżającą się szybkiemi krókami zimę, wy- 
OE EA EO O CAC OZ RZKZODZORCOKZ NOCI 
przestrzeni, mruczy także nieustannie bez wszelkiego 
powodu i wskazuje, jak zwierzę tresowane, te części 
swego ciała, o których opowiada w danej chwili jego 
towarzysz; tak np. gdy mowa jest. o ranach odniesionych 
przez niego na wojnie, indjanin wskazuje natychmiast, 
z wyrazem boleści na twarzy, bok prawy i przeciąga 
się jak człowiek doznający bólu. < Nakoniec podają mu 
ptaka zabitego, lecz surowego, którego skubie i zjada 
całkiem. Obiad czyli w ogólności karmienie trwa nie- 
długo, poczem podają mu papierosa zapalonego, któ- 
rym zaciąga się on parę razy i następnie wraca za kulisę. 
Przed obiadem modli się on, to jest nachyla się do zie- 


mi, nie przestając mruczyć. Leez wszystko to wyglą- 
da jakoś nienaturalnie i widać ze wszystkiego, że pu- 
bliczność jest nie całkiem zadowolona, jakkolwiek tru- 
dno przypuścić, ażeby znajdowali si tu tacy, którzy 
zwiedziwszy Amerykę, mieli sposobność bliższego po- 
znania bytu. najdzikszego ¿z plemion tej części świata; 
lecz nie ulega wątpliwości, że są ludzie bardzo i har- 
dzo światli, którzy wyrobili sobie teoretycznie całkiem 
inne pojęcie o człowieku dzikim; dla tego też napływ 
publiczności do teatru Rappo, w którym pokazują „in- 
djanina,” nie jest zbyt wielki. 


Z mało zwiedzanego teatru Rappo  zaprowadzę w 
myśli czytelnika na zgromadzenie tak liczne, jakie tru- 
dno jest widzieć gdzieindziej, mianowicie do sal redu- 
towy:h, w których dawano koncert na rzecz niczanio+ 
żnych studentów Cesarskiego uniwersytetu warszaw- 
skiego, Koncerta w t kim celu urządzane bywają u 
nas po dwa lub rzy razy na rok, w takim zwykle cza- 
sie, gdy stosownie do obowiązujących przepisów, żąda- 


chania prelekcij. 


różniają się prześliczne elki amerykańskie, tak zwanemęz- 
kie, w wóch najwyższych gatunkach: w mniejszych, skór- 
kach z zupełnie miękkim, jedwabnistym włosen i w 
nieco większych skórkach, moćno nabite. i puszyste, 
a w obydwóch odznaczające się piękną ezarnością, w 
cenie po 50 rubli za sztukę, używane głównie. do przy- 
ozdobienia, na kołnierze i olnowy: nie ustępujące ża- 
dnym innym sobole w najpiękniejszych gatunkach, spro- 
wadzone z Syberji bezpośrednio, w cehie po 30 do 40 
rub. za sztukę; z przecudnym połyskiem, znanej trwa- 
łości wydry po 30 rub. za skórkę; wyborowe tumaki 
od 9 do 16 rub. za sztukę; skunksy, które z przyczy- 
ny coraz bardziej rozpowszechnionego ich użycia, spo- 
wodowanego ich lekkością, pięknością i praktycznością 
podnoszą się w cenie i t. d. Nie wspominamy tu 0 0- 
gromnym zapasie w błamach i skórkach wszelkich li- 
sów, elków damskich, tak używanych obecnie baranków, 
łabędzi, szopów, jonatów, popielic, piźmówców i t. d. 

składzie futer p. Pawłowskiego znajdują się one na 
różne ceny, stosunkowo do ich gatunku i dobroci, a 
przedstawiafąc wielki wybór, dają sposobność każdemu 
zaopatrzenia się w nie według gustu i możności. Nade 
mienić tu musimy, że oprócz wielkiegó zapasu goto- 
wych drobniejszych. wyrobów kuśnierskich, jako to mu- 
fek, wiktorynek, boa. i t. d. znajduje się znakomity 
asortyment płaszczy, szub, algierek i paltotów* męzkich, 
oraz szubek, paltocików i kaftanów damskich podbi- 
tych na rozmaitszemi futrami i gotowych do nich sa- 
mych tylko wierzehów, 'do których najwybrydniejszy 
gust damski, może sobie dobrać odpowiednie futro, 
a skład p. Pawłowskiego stosownie do danych mu 
wskazań, wykonywa polecone mu roboty z największą 
dokładnością, pośpiechem i sumiennością. 6757. 


: Warszawa 
dnia 3 (15) listopada. 


Widowiska. 


WIELKI TEATR. — Dziś, w sobotę, opera w 4-ch aktach, 
Faust.— Początek o godzinie 7 i pół. —./rtro, w niedzielę, ba- 
let Meluzyna. — Wczoraj, było osób 1023, 

TEATR ROZMAITOŚCE.-— Dziś, w sobotę, komedja w 1-m 
akcie, Doktór Robin,-- 1-szy raz, komiedja w 1 akcie, Biały 

r : i A i . 
gwozdzik,—krotochwila w 1 akcie, Lięc pułkownika. — Po- 
czątek o godzinie 7 i pół. — Jutro, w niedzielę, komedje: Biały 
gwożdzik i Przezorna mama. 

W SALACH REDUTOWYCH. — „Jutro, w niedzielę, danym 
będzie Koncert na dochód Jana Markowskiego, b. artysty opery 
Warszawskiej. ~- Program: 1. „Cicha noc,” serenada, Otto, — wyko- 
na chór męzki; 2. Romans z op. „Pardon de Ploermel,”  Meyer- 
beera,—odśpiewa p. Marceli Filieborn; 8. „Pieśń wieczorna,” so“ 
lo na wiolonczelę, Teichnanna,—odegra p. Teichman; 4. a) Arja 
z op, „Purytanie,” Belliniego, i b) Bolero, Arditiego, — odśpiewa 
panna M. Sztek; 5. Duet z op. „Don Pasqu"le," Donizettego, = 
odśpiewają *pp. Kozieradzki i Zahorowski; 6. Śpiew pielgrzymów 
z op. „Fennhiusser,” Wagnera, —wyk. chór męzki; 7. Oracja pana 
Marcina z op. „Verbum nobile,” St. Moniuszki, —odśpiewa p. Wł. 
Zahorowski; 8. Arja z op. „Halka,” St. Moniuszki; 9. Romans z op. 
„Lazarilla,” Massćgo, —odśpiewa p. Cieślewski; 10. Atja z opery 
„Gwiazda Północy,” Meyerbeera, — wykonają: pani Dowiakowska, 
pp. Riedl i Tomaszewski.—Chórem dyrygować będzie p. Meller, — 
na fortepjanie: towarzyszyć będą pp. Jarecki i Kratzer.— Początek 
o godzinie 1-ej z południa — Cena biletów: do sali po rsr, 1, na 
galerję po kop. 50. 

W RESURSIE KUPIECKIEJ. — Jutro, (w niedzielę d, 4 
(16) listopada o godz. 1 z południa), Drugi Poranek muzycz- 
ny. 1) Kwartet (dzieło pośmiertne, D-moll) Schuberta, na instru- 
mehta smyczkowe; — a) (Allegro, —D) Andante con moto;—c) 
Scherzo; —d) Presto, 2) Sonata (op..53, D-dur) Mozarta na 2 
fortepianys—a) Allegro con' spivitos— b) Andante; -— c) Allegro 
molto. 8) Trzecie Trio (op. 52, B-dur) Rubinsteina, na forte- 
pian, skrzypce i wiolonczellsę—a) Allegro; b) Adagio;—c) Pre- 
sto;—d) Allegro appassionato. 

Fortepian: panna Melania Więckowska i p. Józef Wieniaw- 
ski; 1-e skrzypce: p. Górski; 2-e skrzypce: p. Stiller; altówka: p. 
Liebrecht; wiólonczella: p. Thalgrin. 

Cena biletów na jeden Poranek, dla Członków po 75 kop., 
dla obcych po rs. 1 k. 50 od osoby. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Jutro, w niedzielę, Koncert 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i Kuhne. == 
Program: I. Am schönen Rhein, marsz (nowy), Keller-Bela; Bou- 
quet-wale, Jana Straussa; Wspomnienie Wilna, Berceuse na kwar- 
tet smyczkowy, 1-y raz, Wriemana; Tańce węgierskie, Brahmsa.—- 
II. Uwertura z op. „Marta,” Flotowa; Huzarka»polka, Hertla; Śpiew 
na wiolonczeli, wykona p. Moniuszko, Żiemermana; Austrjacko- 
węgierski wale (nowy), Keller-Bela; „Po jeziorze,” śpiew (1-szy 
raz), Lewandowskiego Mazur z p, „Halka,” Moniuszki, — III. 
Uwertura „Oblężenie Koryntu,” Rossiniego; Langage d'amour; 
śpiew Langego; La fille de madame Angot, kadryl paryzki, Le- 
coqua; Marsz, Gungla. — Po-czątek o godzinie 4 i pół; — cena 
wejścia kop. 20. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu 
szawskiego).--—Otwarty w niedziele bezpłatnie. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH. —— Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do gò- 


uniwersytetu war- 


dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 


Sam już cel tak dobroczynny ściąga 
na te koncerta mnóstwo publiezności z. wszystkich 
war:tw społeczeństwa. W. rzeczy bowiem samej. ko- 
muż nie jest drogą oświata i komuż nie wiadomo, że 
wśród młodzieży żądnej nauki gruntownej w któ- 
rejkolwiek z gałęzi wiedzy, bywa zwykle daleko wię- 
cej ubogich, niż zamożnych? Dopomaganie wedle środ- 
ków swoich młodzieży dążącej do nabycia wiadomości 
gruntownych, jest świętym obowiązkiem obywatelskim; 
nic przeto dziwnego, że wszystkie miejsca na koncer- 
tach dawanych na rzecz studentów, bywają zawsze prze- 
pełnione. Taki koncert odbył się u nas w zaprzeszłą 
niedzielę, i już w przeddzień koncertu, wieczorem, nie 
można było dostać ani jednego biletu.  Koncertów z 
celem dobroczynnym nikt nie poddaje surowej kry- 
tyce; byłoby to nawet w niektórych wypadkach eal- 
kiem nieusłusznie, ostra bowiem krytyka jest na swo- 
jem miejscu. wtedy jedynie, gdy koncertanci oddają 
swój talent pod ocenienie publiczności. Jeżeli zaś na 
koncercie z celem dobroczynnym dostarcza nam pra- 
wdziwej rozkoszy śpiew, muzyka i deklamacja, to w 
takim razie tem milsze jest wrażenie, jakie wynosiny 
z koncertu. . Ta ostatnia uwaga stosuje się właśnie do 
koncertu danego 
dentów, Wszystko odbyło się jak nie można lepiej, co 
przynosi prawdziwy zaszczyt p. Miinchheimerowi, który 
kierował częścią muzykalną koncertu. « Nie. będziemy 
rozwodzić się nad deklamacją pani Modrzejewskiej, uta- 
lentowanej ulubienicy publiczności tutejszej.  Grzmiące 
oklaski świadczyły o zapale wywołanym jej- deklama- 
cją. lakież aplauzy rozlegały się w sali po ukończe- 
niu każdego. numeru bogatego programu. W ogóle 


w zaprzeszłą niedzielę na rzecz stu- 


ne jest od studentów uiszczenie wpisu za prawo słu-| publiczność była wielee zadowolona. Powiadają, że 


Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; — w niedziele'zaś i 
święta kop. 5. y ; 

TIVOLI. — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry war- 
szawskiej pod przewodnictwem dyrektora Adolf»: Sonnenfelda.— 
Początek o godzinie 7-ej.— Wejście kop, 15. 


* Wdniu 
tywilnych szpitalach: przybyło 62, wyzdrowiało ` 26, umarło 8, 
pozostało 1734 (meżczyzn 865, kobiet 869), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 185, kobiet 150. 


Przyjechał: — Senator Hube, z Noworadomska. 
Wyjechali: —Tajny ralean Kitri, do St. Petersbur= 
ga; — jenerał-major Ejler, do Berlina. 
Ceny targowe. í 
dnia 2 (14) Listopada 1513 reku 


RODZAJ PRODUKTOW _ | Czetworń | Korzec od — do 
Rsr. |kop. | Ruble sr. i kopiejki 

Pszenica- 242 funtów smol. i ordyn. 14 64 — — Tib gid 

x o pstra i dobra 14 16 6 — 8 85 
zach jaś wyborowa .  — — pów i; 8 1 
Żyd Poygą PAD RC su T EE A NEC: 
Jęczmień 2 i 4-ro rzędo 7 68 4 20 4 80 - 
Owies ESA DEER EE 5 28 8 15 s 30 
Jarzyny: Kartofle . . — — 1 80 2 — 0 
Siano pud ; . „ . . — = m 40 m Aya 
Słoma ,, . SAKE | O 


de s foy de U05i% 27 VA rj 
Dowozy : Osią, Koleją i Wisłą. y 
Pszenicy 700, żyta 1500, jęczmienia 


1000,”owsa 500 korcy. 
Żyto wyborowe płacono rs. 


5 kop. 85 — rs. 6 kop. 15. 


Cena okowity dnia 2 (14) listopada. 
x wiadro od rs. garniec od rs. 

Hurtowa składowa 5.87 ,”.—5.9 0,3, 1.91 —1.98. ” 

Pojedyncza szynkarska 1.98 —1.94, 

Stosunek garnca do wiadra 100:8071/,. (Gr. H.) 


-© KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 3 (16) Listopada 1873 roku, 


t 


> "WAB ane | Płacono, 
Weksle, Epis, Polow? 


Rs. | kk] R. jk 
Berlin . 100 Tal. 2 in, LU 67 LIL 37 g 
ATZ WAN a 2 je Biz „MU, „0 (UL! 80 
Gdańsk TOR S Ą |2 m, — — = 
Hamburg . 300 B, Mk. ... |2 m. — ę "m 
Londyn YFt. Szter. . . |38 m, JH -48 p oaz 
F NATAR E SDP kr, ter. an, mił „my jo 
Paryż ./. © u- 300 Frank, 10 d 89% 77 / 89 47'a 
ACE PE Aer PoS M =. =. m ma 
Wiedeń . 150 Zł, W. A. |2 m. 97 20 — ~ 
Bo ONE 98 10 97 65. 
Petersburg 100 Rsr. 3 m. 98, 50 98 25 
PAIRS -O My, Bin | KIKA — — 100 — 
Moskwa saj 9i ba A a a g -~ = AS 
"Akcje t Obligacje Kolei Żelaznych, 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 125 , . . . . — m l4l 50 
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . — - 98 — 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 54 — 93 — 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.- Wied. po 500 fr, =. 0,04 „50 
Obligacje drogi żelaż. Warsz.- Wied. po 100 
talarów za sztuke + p. ORT 6 = m— 105 — 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 1 — — — 
Akcje i > po 500 rs. — =. 15 — 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 1138.75 119 .78 
Obligacje drogi żelaz. Warsz,- Terespolskiej — — 108 — 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łodzkiej rs, 100 102 — 101 — 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs, 270 — — = 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 107 — — — 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. — — u =; 
Akeje banku . dyskontowego w Warszawie dra 
za sztukę. 8508] . «na.» i 237 — — — 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 
„śl sztukę +z,mpłatą rdr. 125... ... 0,. 2105 © q4f u 
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźnirs. 500 Sc.) =- laate „Abdk Jo =* 
Papiery Publiczne (bez: wartości kuponów). 4 
Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . . , . = = 9 wo 
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę — MY = 
Certyfikaty Banku na- Oblig. cząstk. lit. A. 
po złp. 300 sztukę, . IO gy "= 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu 84 — 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . — 80 — 
Listy Zastawne IIl-go Okresu Serji pier- : qt 
wsącj n E TE A A a OA 94 45 934 18 
Listy  Zastawne ILI-go. Okrosu Serji dru- 
giej za rs. 1001), . . . CEDC 93 10 92 €0 
Listy Zastawne nowe 5', zr. 1869 *) . 92 65 32 85 
50% Listy Zastawne miasta Warszawy %) . . 89 — 88 70 
$ P sia II Serja . `i 88 — 87 70 
5%, Listy Zastawne miasta Łodzi *) 4 82 — — — 
Listy likwidacyjne za rs. 1005) . . : . . 79 20 78 %0 
5 pożyczka rosyjska Stigitza z 1854 za rs. 100 — ad 95 60 
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 — lp 
Bilety Banku Ces:Røs. z r. 1860 za rs. 100 . DE nT „koc | 
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . . . . = — poł 85 
+ Sierpniowe 44 r5. 100 . . . — =" dą" 
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 18, 100 3 158 25 157 778 
gab Anea W p ditto ostęplowana — — — — 
D ri „ 1866'rs. 100 asies | -1544-24-458--—500— 
z % 5 ditto ostęplowana | m — 
5%, Listy Zastawne Rosyjskie . . . . . 105 60 105 80 
s Monety -- 
Pół-Imperjały Rosyjskie . . . kb m 0Gl JG 
Dukaty Holenderskie nowe ważne . — ee 8 624 
Pruskie bilety kasowe . 1 18 02 
Bilety bankowe austrjackie . — 66 — m5 


1) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k, 57%. 
2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k, 97?/g - 
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs-—k 59 *,„. 
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs, — k 19%, 

$) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 811 


dochód osiągnięty z tego koncertu jest dość znaczny. 
Skończywszy z teatrem i innemi zabawami, wyjdź 
my na świeże powiętrze. Szczęśliwy, kto korzystając z 
pięknej jeszcze ną teraz pogody, może wytchnąć na 
chwilkę na świeżem powietrzu, w jakim ogrodzie, cho- 
ciażby miejskim. Mamy już znaczną liczbę takich o- 
grodów i skwerów, lecz wzbogacimy się jeszcze 0 je- 
den, i to w takiej części miasta, gdzie bardzo mało jest: 
dotychczas ogrodów i cienia, mianowicie na Chłodnej 
ulicy, przed kościołem św. Karola. Boromeusza. Trzy 
lata temu dano na Chłodnej ulicy *trotuar. asfaltowy, 
obecnie zaś uzyska ona jeden jeszcze. skwer, co sprawi 
pewnie wielką przyjemność mieszkańcom tej części mia= 
sta. Mamy już teraz znaczną liczbę . ogrodów, daleko. 
znaczniejszą niż inne miasta, i. jeżeli Warszawa będzie - 
przyozdabiać się tak samo nadal, to nikt nie zechce o7 
puszczać jej. Jeden z powodów do. wyjazdu ustał już, 
wystawa bowiem wiedeńska zamknięta została w zaprze- 
szłym tygodniu. ı Przez całych sześć miesięcy Wiedeń 
ściągał z wszystkich krańców świata ucywilizowanego 
ogromny kontyńge= uosei, osoby zaś, które wróciły: 
ztamtąd, nie przestuja opowiadać o wspaniałości, jaką 
oglądali tam. Lecz wszystko na naszej” biednej ziemi 
ma koniec! Skończyła się też rozgłośna wystawa po- 
wszechna i. wraz z jej zamknięciem przestały kursować 
pociągi kurjerskie na naszej warszawsko - wiedeńskiej 
drodze żelaznej. Minęło lato wraz z jego uciechami i 
mamy przed sobą zimę, porę najwłaściwszą do każdej 
pracy, zwłaszcza umysłowej. są 


2 (14) bież. mins. i roku, chorych w R=mie"* 


maa. | 


o) 


dwójga nieletnich opiekunem których jes” 


wiłaym w Kaliszu Romualda Pinowskiego wió'w temże mieście pod Nr. 7394 zamieszka- 
Ernest Berger ich ojciec w Radomiu, opiekuna ;-/ 


,N. D. 6717. Pisarz. Trybunatu Cywilnego 
i 2 w: Kaliszu d; 16 (28) i £7 (29)-$ierpnia 1873 r. sporzą - | tegn; obrane mający, w poszukiwaniu sumy "rs, 

Wiadoino czyni, iż na żądańtie Matkasa Haj- | dzonym, zajęte zostały na przymuszone w. dro- | 3,939 kop. 24, od których tenże Bronisław Ko- | zaś przydanego nie mają: oraz Józefy z Kon- 
mana, kupcą w-mieście powistówem Konihia'|dze Sądowej wywłaszczenie: "| zanecki Patron działać tiędzie, przedsięwzięti |czarskien Seliónert po Edwardzie Schóńerto 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do tega ` i DOBRASZIEMSKIE, i sprzedaż młyna, wodnego, w dobrach Gałkowie | wdowy,w, Warszawie N. 1753c;.w,5/, częściąch, 
interesu i całego postępowania subhastacyj- |girzymmaczew ID. i Włochm kit. AD.| w powiecie Górno - Kalwatvjskim gnbernji | a) dzieci po Antonim Lechowskim t.j, Ed- 
nego óóbr Radoliny, u Antoniego Zgłeczew- | składające się z jednego dominialiego folwar-| Warszawskiej położonego, w drodze relicytacji| munda “Szymona 2-ch' iniion'' Lechowskiegoy 
skićgo Patróna Drybunału w Kaliszu, w tetoże | któ Grzymaczew D, i Włecin D, z wszęlkiemi | na risica Jana Rajnoch, wyżej. z zamieszkania | którego opiekunku główną: jest matka Agniesz- 
mieście zamieszkałego, obrane mającego, od |zabudowaniami dworskiemi, z inwentarzem ży-| wym eionego . ka Lechowska w Warszawie Nr. 1063, zaś o- 
którego tenże Patron staje i subhastację , po- | wym i rżrtwym do gruntu przywiązanym, ro* Pierwsza publikacja zoiora objaśnień i wasi} piekuna przydanego niemk, b) Franciszka Gui<: 
piera w poszukiwaniu od Kazimierza Frejma- ląmi, zasiewawi dokonanemi i dokonać się ma | runków w drodze relicytacji młyna wodnego w | jako nabywcy praw Mateusza Władysława 2;ch 
na sumy rs. 3502" 4 „procentęm jak się .okaże | jącemi, łąkami, pastwiskami, propinacją, pôlo- | dobrach Gołkowie powiecie Gio Rial waty | imion, Jana Pawła 2-ch imión Lechowskich' i' 
należnym protok ółóm Frańciszka Roweckiego | wanie, wodśmi, stawami, sadzawkami, użytk skim gubernji Warszawskiej-położonego; odbę- | Marjanny Klary /2-ch imion. z Lechowski che: 
Komornika z dnia vi (25, invi (24) Sierpnia |kami wszelkiemi, i z tem co całość tych dóbr| dzie się w Trybunie Gminna w War zawie | Jaśkowskiej; zaś w 9/3 częściach Zacharjasza 
1873 roku w drodze -przymuszonego wywła- |stauowi, bez żadnógo wyłączenia i ograńicże. | przy ulicy Długiej pó Nr. 549 w Wydziale IT| Heiss Rózenberga w Radomiu przeciwko. tymi” 
szczenia zajęte i zaaresztowane zostały i wysta- | nia. w. d..3,, Października (12 Listopada) 1873 r.,o | współwłaścicielom Guirard obecnie. sprzedaż tę, 
wiają się na sprzedażż wszystkiemi inwóntaraa-| Dubra te położone są w parafji Wojkow,| godzinie 10 rano. ponam w poszukiwaniu kwoty rs. 750 z wyro- | 
ini i przynależytościarmi gminie Gruszczyće, pówiecie Sietadzkim. gu-| Licytacja rózpoczńie się Ody części sumy|kujak wyżej. Z tych, opieku' Lechówskiego 

l o DOBRA ZIEMSKIE. bernji Kaliskiej, graviczą na półnóc z dobrami | przez Jana Rajnoch postąpionej,to jest od sumy ji Rozeuberg dziąłają przez Kinickiego , Włady- 
Badalinp składające się 4. folwarku i wsi | Stok i Piegonisko, na zachód z dobrami Brusi- | rsr. 7,216 kop. 67:,. , |sława Patronu, zaś Ernest Berger w imieniu 
Radolina, z folwarku Batbarku x wszelkiemi | ny, úa południe z Grzymśczowem "i Włocinem| Sprzedażą kierować bądzie'podpisany/Patrow | swojem i nieletnich swych dzieci ma- ustąno" 
aabadowniiati, zasiewami i czynszami, do |Q. i na wschód z temiż. Odległe od, miast naj- | Bronisław Kozanecki w Warszawie pod N. 739a | wio lego oorońcę Franciszka Rytla Pątrona,:  ; 
własności dłażnika Kazimierza Frojman nale- | bliższych: Błaszek wiorst 6, Sieradza mił 3, | zamieszkały, jakó Obrońca Racheli i Michała ieruchomość ta obejmuje następujące bu- 
żące i; poszukiwaną © należnością © hypotecznie | Warty 3, Kalisza 5. / Właścicialky tych u0br|małżonków Wesel, h którego jako teżiw Kans} dowles:'- 1) dom froatójwy, partorowy, 2 cegły 
ovciążone,. w okregu. Pyzdrskimi powiecie. Ko- | jęst Franciszka z Morawskich Miłkowska, Sta- | celarji W-go Podpisarza Trybunału Cywilnego, | na. wapno murowany, pod dachem gontowym., `, 
nińskim gaheruji Kaliskiej położone, należące | nisława Miłkowskiego żona, w tychże "dobrach Wydziału TI wartmki isprzędaży prźejrzane być | dhigosci łokci 35, szerokości łókci t 4, wysoko<' 
dó giiiny osady Golina, parafji Myślibórz. Do- | zamieszkała i znajdują się w jej posiadaniu. ggr | gb i ściokci 5; 2) izbę Za stajoukąoz drzewa pod. 
bra te graniczą ii wschód z dobrami Myśli: | Budynki w tych dobrach znajdują się potrze- ` Bronisław , Kozanecki,. Patron. gontem długość łokci 12, szerokości łokci 8, 1 
bótz, uai południe z dobrami Sługocinek, na |bie gospodarstwa odpowiednie, granico nieć| Po dbycii4w dni st P ąździernika © (12) Lis-'| wysokości łokci 5; 3) Podsżopie z drzewa pó 7 
północ. z dóbrami Wilezno; odległa są od mias | sporne obcą dziedziną nieprzecięte, a rozległość | topada 1873 r. pierwszej „pablikacji zbioru obja- | deskami długości łokci 11'/, szerokości łak i c» 
sta okręgowego Pyzdry wiorst 20, od miasta sposobem przybliżonym wynosi, około włók 7,| śnień i waruuków sprzedaży termin do drugiej | 8, wysokości łokci 5; 4) kloaki 4 drzewa pod 
powiatowego Konina wiorst 18, od miasta Ka- | morga 1'/, miary no "opolskiej czyli dżieśiatyw | piłnikacji a zavazem przygotów ego przysą - | gontem długości łokci '3%4, szerokości łokcir. 
lisża wiorst 60,04 osady Goliny ` wiorst 3, 0d | 208 sażeni 803, miary ruskiej; Podatki opłaca- | dzenia młyna wodne, 6 we wai Gołkowie  0-gu 
„Lądku 30, zostają m posiadaniu Kazinierża |ją się do kasy pawiatu w Sieradzu z Grzyma- | Grójeckim połokoióść na dzień 14 (26) Listopa- 
Erejman ich właściciela w dobrach tych zamie- | czewa rs. 102 k 19, a z Włocina rs. 460 k: 30; fida 1878r. godzinę!10 rano "wyzitadzony zostały, 
szkułego. Rozległość całych dóbr obejmuje | Protokół, zujęcia doręczony: iest: w kopjach| wyrokiem Trybunała Fb? w: Warszawie 
włók 26-wiary nowopolskiej, czyli dziesiatyn [gnacemu Gierlach wójtowi gminy Gruszczyce | Z d. sť Października (12 Listopada) 1873 r. Li-' 
390, gruuta należą do klasy IL, LI i IV Całe | w d. 4416) Września 1873 mipis! Wincentemu |cytacja rozpocznie się od sniuy tays 7216 kope 
dobra dzierżawi Ste fania Drwęska do dnia 12 | Smolińskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Siera-| 67/4. 
(24) Czerwca |874 roku. dzu w d. 7 (19) Września t. r., a następnie do 
„ Zubudowania- w folwarku Radolina są takie: | księgi wieczystej w Kancelacji: Ziermiańskiej. d 
awór murowany z cegły palonej, o 2-ch komi |2 (14) Października t, r.,a do księzi zuares:to-| „ - 5 ~ 
nach z facjatą i dwóch sieniach, zajmuje go | wań w biórze Pisarza Trybunał utrzymywanej) N D78720, Podpisany Adwokag przy Sý). 
d'rejman' właściciel dóbr, officyna dla iudzi, | d. 16 (28) Paźdz. t. r. wpisąny i, zacegestrowa- | dzie. Apelacyjnym Królestwa Polskiego w. War, 
obok dworu ogród owocowy i warzywny, w|ny został. ` szawie pod Nr, 542 zam ieszkały, stosownie dò 
kiórym drzew owocowych jest około *450, "zaś Sprzedaż döbb tych odbywać się” będzie” na | art 960' b następnych K;!P.-S:rogłussa że wyvo* 
drzew dzikich około 800 sztuk, dwis' stodoły, | sudjencji Trybunału Cywilnego w. Kaliszu. wf kiem Trybunału Cywilnego w Warszawie w d. 
owczarnia, stajnia, obory, spichrz 2 cegły pa- | miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu Sądo-|5 (15) Maja 1878r. nii powództwo Marji ź 
lonej murowane, wozownia z drzew, dwa do- | wym przy ulicy Józefiny. stojącym. Draców Kosżczak drac byłego urzędnika żony 
my i dwoje kosząr dla ludzi dworskich iinno| | Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i| w uiystencji i za upoważiieniem tegoż ` męża, 
budowle dla pomieszczenia inwentarzy i` na- |sprzedaży na audjencji wspomnionego Trybu- | działającej, we wsi Wiązownie powiecie" Nowo*" 
rzędzi gospodarczych potrzebne, zaś nafolwar- | nału w d. 5 (17) Grudnia 1878 r. godzinę 19z| mińskim zawieszkałych, przeciwko Wód 
ku Barbarka jest ióm z cegły palonej murowa: | rana nastapi. sorom Marji z Gauthierów Draca mianowicie 
nyy,9, 4-ch stuncjach jednym kominie, zajmo- Kalisz d. 17 (29) Paźdz. 1873 r. a) Janowi Drac,bi urzędnikowi pod N£t/2766c. 
wany przez ludzi dworskich, owczarnia stajnia, Pisacz Trybunału ,Skoczyński.: b); Adąmowi „Drac obywatelowi pod Nr. 
obory pod jednym dachem i stodoła ò 4-ch kle- | | — —r—— ———— 1249. c Ludwikowi Filpeckiemu urzędnikowi 

iskach © W dobrac tych karczmy ani szynka | N. D. 6756. '| podóNr:'T78 jaka ojonirgłównemu opiekunowi 
dworskiego nie ma*' Podatki rocztie opłaóune Pódpisany. Patró; przy Trybnnaie Cywilnym nieletniej swej córki Laary Julji Zofji 3-ch p 
wynoszą as. GRU ko38, | < i w Warszawie w iomżo-mieścio pod Nr. 310 za | mion Filipeekiej ź małżeństwa po niegdy Zofii 

Obszerniejsze i szczegółowe opisanie zaję- Kiste zawiadumiś i ogłasźa, iż na podstat | % Draców 'Filipeckiej: pozostałej, „Fra ralszkówi 
tych i zaaresztowanych uóbr znajduje się w [wie wyroków: Teybunaią Cywihiezo/ w . Warsza: | Makowskiemu urzędni wi podyNi- 1533: jako 
akcie zdjęcia u kierującego sprzedażą Anto- | wię jednego w dnia 5 (17) Października 1872] 00! i głównemu opiókt nowi nislętniej swej 
niego Zgleczowskiego ' Patrona aś" zbiór 0b= |, zayadłego dział twajątku *radhoniego i 'niorit. | €ótki Ceodozji Makowskiej 2 ' małżeństwa po 
jaśnień i warunków: sprzedaży w  Kancelarji €homego. po niegdy., Dymitrze Koblewskim, po-] niegdy Annie z Draców, Makówskiej ; pozoi, 
Trybunału w Kaliszu, jako też i n pomienione- zostałogo, oraz oszacowanie i sprzedaż „młyna stałej wszystkiai w: Warszawie zamieszkałym, 
go Patrona, przejrzane być mogą. jrodnego merci Gałkbub. w powiecie Górno= | hakaza yu, został podział majątki po tejże po- 

Zajęcie w kopjach doręczono: Kaziinierzo- Kalwaryjskim gubernji Warszawskiej położo: | zostałezu, w szczególności zaś: ;,, | 
wi- Prejman, ustanowionemu dozorcy do” rąk nego ro zporządzającego, dragiego 2 d. 26 Graif NÍÈRUCHO) OŚĆI. ię 
własnych.  Walentemu Jasttzemskiemu wójto- | unia (7 Stycznia) 1872 8 r. opinją niepodziel fo Warszawie Nr. 1249 oznaczonej, w gminie 
wi gminy Golina na ręce Kdwarta Lgockiego | ności oraz oszacowanie rzeczonego młyna za- Magistratu Miasta Y fafszawy, w,syrkule poli- 
Pisarza tejże gminy obu dnia 14 (26) Sierpnia twierdzającego, obndwóch z powództwa Karo- | cyjnymt Nówo-Świetskiih X, pod jurisdykeją 
1873 r. i Juljanowi Bromskiemu Pisarzowi Sý- liny Franciszki dwóch inion 4 Ceglarskich Kö- | Stda Pokoju okręgu i miasta Warszawy Wy=y 
du Pokoju w Pyzirach dnia 13 (25) Paździer= | | ję skiej po Dymitrze Koblewskim pozostałej działa LIL, na grańcie emfiteutycznym położo- 
nika-1873 r. « pod dniem dzisiejszym w biórze | wdowy we wsi Gałkowie powiecie Górno-Kal- | nej ż! którego tytalem czynsżu Opłaca się rotz: 
Pisarza Trybunału w księdze na ten cel utrzy- wuryjscim zamieszkałej: „+ | nie rs. 8 kop. 10. Graniczącejrfrontem: «ulica 


opłacania czynszu rocznie rs, 9 dawniej 3 ka- 
płonów i mielenia dla dworu zboża. 

Stosownie do kontraktu urżędowego w dniu 
23 Czerwca (5 Lipca) 1870 r. przed Adamem. 
Dziedzickim Rejentem w Warszawie ząwarte- 
go i hipotecznie ebjawionego.. „Elotjanowi J3- 
sińskiemu, służy prawo ośmioletniej administra- 
cjii tychże dóbr, licząc od dnia 1 Lipca n. s, 
1870 r. do tegoż dnia i miesiąca 1878r. z wy- 
*łączeniem gorzelni, propinacji, ogrodów, lasu : 
części. lokalu, pod obowiązkiem dostarczania 
corocznie do gorzelni. 3,000" Karty kartofli lub 
zapłacenia za każdy korzec ts., t i muymi wa- 


N. b 1126, Rejent Kancelarji Ziemańskie) 
à te Mi edt tee = N z 
porodu astąpionych, śmierci: di w d, 

16 (25; Czerwca RE lzabeli Agnieszki 


Pruxedy z Jaźwińskich” fissen, wierzycielki 
sul RIDO E Aohrach Waly =z okręgi 
` «Orłowskiego. pod Nr. 0.9v80 2:250 na idot 
brach Mirosławice miekręga „Oriowskiega b. 
pod sr rt; z wniosku Nr. 19 w działe 1V NN EEA aa et TO o 
wykażów ubezyieczónychyŻy wśdiiu 13 (27)4., Budo naa: y 18 DAS ORR 
Sty aidat, Sry Peona; B: 1 powi, RT Dom ( dworem awany) o parterze i mie- 
właścicie = doda i. 1038; 3.w dniu e s14) szkaniach poddasznych z cegły pźlonej na wa- 
Lipów' 1573 r. Józefa Kolin, „wierzyciela A A Z daonowią kopy: aiaj kóe 
ny po na doafu NAJŁ310 s dziale vy inie act dh + à 
pod Sr. 37 ubezpieczonejz+. w dniu 7(s8y/. „MPA PRZ) fa JOSO 
Gruja Ist z Plaija Boguskiego, wape: 3 Opad owada ro ET Lt, ty 
wierżycieła ostęzeżońa dłasumy rs. 915 mpi i Rek A trzej , 
proceiitem i kosźtami na dobrach Mlięcia z 3.. Goral k pe 14488 go WARSA 
DE mi z = MF. wapno Słowiź 0, suterynach, -parterze, i pół- 
współwierzycićla sum; rs 800-aa domu Nr. | .. *. LOWA T BRAN TSD g 
s / 748 W Warszawie, pod Nr-i2 w pasa IV. kaczy dh kosz dużym fabrycznym „murowa 
wykazów ubezpieczonych; 5. w daiu, 9y(21) sę 3 Í 4 ? 
Lipca 1543 r. Walentego Pszezólkowskiegó, z pew mh day + ar eryk 
i właścicieła dôa Nr. 1045 1 wierzyciela róż-|. o" "eo poka PY „go 
i maith kaikai ia T Jema spr ag |- 6. Budynek (kurniki) w części piętrowy, 2 
nych, or«z wspak łasciciela domu. Nr? 1375; ad s8iyne) ns „glinę,j Ularowany, gontem 
6. w dn u i74,29) Września 1973 r. Florjana k : * 
k: o B 7. Stodoła z bitego muru czyli pecy zbudo= 
0 Sao ary ca sumy 7,900, wana wą Kya traed klopiskach pry 
Gord iz okręg Orłowskiego ubezpieczonej; f" 4 Owozarnia z sogły palonej na gling- zbu- 
T. w dnia 18 (30) Maja: 18727. Wincentego R din ae, 
TY pod r S wyka dóbr Miśchowyoć z 9 | 9; Skania» ogly paldnej na gling śtudo- 
sł 2% eu” in aż s, | wam. tami kryta, i 
kregu Czerskiego i piee = ha oea ją Mósosójw. me palonej na glinę mu- 
póstębowącia spadkowe, do  ukończenia| o wana # 
o Moimi ha c ET a , gontem kryta. 
trzech pierwszych, termin na dzień 6 A A, 1t Oficyna z drzewa w węgieł postawiona, 
utego, czterech zaś ostatnich na dzień 10 gontem kryta, o 2 kominsoli>nidrowaaych. 
(22) Maja 1874 r., w Kancelarji podpisanego AGChiówki EES pod gontem: zbudo- 
Bota yma otyph został. : bano i 
| rasé szek Kalikowski. 13. Dzwonek na słupie | drewnianym. 
JA Z EE ETA T PRĘEYT | T 14, Sklep czyli piwnicą w. ziemi: wykopana 
N. D, 6697, erem Kancelara Ziamańskie | - frontem m Ak 2 palonej + Wapno murowa- 
PZ nasi ać $ erei" nym wewnątrz kamieniem ke Na RGG 
f rob EF i . iwni sklepio e O- 
T 4. Księdza Jakuba Dam ana-Dzierzkowskie: e" Ke lepióna, 5 

' go wierzyciela gamycps. 1300 W Listach Zas 16. Dziedziniec sztadhetami drewnianemi 
tawnych > owioszsęta Kredytowego miasta ogrodzony. 

„ Waśzawy : gółow żdą tytałom. dopłuty róż-|. iz: Kuźnia z cegły paldnej murowana, gou- 
niej kurgi rs. 264 Kop 63 przy akcie wypła* | tem kryta, o jednym kominie. tnirówałtyń, '0: 
ty pożyzki tegoż Towarzystwa wd. 23 Li| becnie na karczmę obrócdna:” 
stopada (5 Grudnia) 1571 r. w, Księdze wie. | "15 pom z cegły palonbj murowahy w cżę 

czystej Nieruchomości Warszawskiej Ni. 1139] so; słomą a w części gontdm kryty, 9. 2: komi- 
zezpanyp, na zaspokojenie wierzytelności TS | nach murowanych. cz 
1,500 w dziale TV poa Nr. 4 dawnego Wykazu] 9 Chlewki z drzewa pód słomą.” 

: abezpieczpnej, do depozytu Banku Polskie-| "20, Drzew dzikich sztuk 80 
go złożmejj __  , <* * Inwentarz jest następujący: koni- roboczych 

2 Karoliny Ammer spółwierzycielki sutny| 16, żrębaków 12, sry 12, krów 12, ja'0- 

rs. 3.0007 na dobrach Jagodnica i Złotna w | wizny sztuk-9, owiec: sztuk 500, trzody chlew- 
Okręgu Zg orakim położonych w Dzial: IV | nej sztuk 69, zaś martwy: młocatnia |, i inne 
pod Nr. 2 atabulowanej, do której przywią- sprzęty gospodarskie w ńkcie zajęciń pó szcze- 
zane jest ścieśnienić w Dziale I! podNr. 14| góle wymienione. 


zamieszczone... |. iz A ky j 
4. Liby z Wejtenfeldów Klein współwła | _ Obszerniojsze opisanie powyż zajętych i za- 
ścicielki nieruchomości Warszawskich Nr. csini eglnh lebah asi? sien akcje zaja- 
2) | JI PE > i A + r r 
328; ZZZ ACL. 0037 AB. PORODOWA skiego Patrona w Warszawie pod Nr. 544 za- 


nie spad<owe do ukończenia którego Wy- Imieszkałego; zaś! zbiór objaśnień i" warnnki 


znśczony jest termo na dzień 18 (30), Maj. 5 wl: Kanpeletj] „Pisaraan: "Boylikoalu 


t ; 1874 r w Kaacelacji hypotecznćj, podp M: tutejszego w Wydziale [ złożone, przejrzane 


2'/», wysokości łokci.3;. 5) wozownia;z , drae- 
wa, pod gontem długości łokci 8, szirókości 
łokęi;8, wysokości ałokci. 5 16) chlewiki: z 
drzewa pod gontem, długośc iłokci 23, gzeroko» 
ści łokci 8, wysokóści tokci'8;; 7) stóduia * 
eembrowaha z wałemi łańcuchem; - 8) ,£iekar< |, 
nia murowana pod gontem długości łokei 
14814, szerokosci toki P Try; wysókości tok 
gia które tó, budowie! osekurowane w Dyrekcji. 


Wisaa wi d; 2 (14) Listopada 18731 e. 
Bronisław, Kozanecki, Patron, a „ 
o ; i wezpieczeń na rs. 1230, eszacowane zostały 
uń' rs. 1690 ki 16,a calg nierućliomość 'z'' plas" 
gem obejmującym powierzchni łokei *kwadra- - 
towych 3965, na rs. 2483 k. l6przez relację ~ 
biegłyc przysięgłych a dnia I (13) Paździetnie |; 
ka 1859 r. zatwierdzoną, wyrokiem Trybunału 
w Radomiu dnia 12 (24) Kwietnix 1861 r. 4 
rygorem, tymczasowej  egżękucji. zapadłynu , 
Pierwsze ogłoszenie warunków przedąży odby- 
to przed delegowańym wówczaś Asdsoretń Lry- 
bunału w Radomiu W. Stępkowskim d, 11 (23) i 
Pażdziernika 1861 r. o godzinie 3-ej « połu- 
tniu;/przyczem ` tóriin do przygotowawczej | 
przedazy oznaczono na dzień 24 Listopada (6 
Grudnia) 1861 r w tem terminie odbyto przy- 
gotowawczą przeędaż przed wspomnionym dele- 
gówanym, i wyrokiem z tegoż dnia zaświad- 
szono, że z chęcią do kupna nikt się nie; zgło- 
sił, tórmin do stanowożej przodaży a zarazem i 
«lo trzeciej publikacji warunków oznaczono: neo 
d. 8,,20) Marca 1862r. godzinę 3 z południa. 
% powoda zaszłych spotów i źwian w osobach" 
| rzedąż Łopiarająo gabi przydać w. tym, terminie 
do skutku iiie doszła Po przejściu kolejnym" 
praw tyćh mia osoby wyżej wyłaszczane, 4 z nictf 
na Guwardą w. d. 17.(29) Pażdziernika 1873 r. 


1 mam mm mia zaw 


wyrokiem Trybunału tutejszego w miejsco wy- 
szłego z arzędowania delegowanego Stępkow | 
skiego do przeprowadzenia tej przedaży delę- 
sówany został W. Sę lzia Jechulski. który re- 
zolucją:z dnia 26 Pażdziernika (7 Listopada) 
1878 r. termin do trzeciej publikacji warunków, 
u zarazem i stanowczej” przedaży na dzień 231 
„Listopada (5 Grudnia) 13731 r, godzinę 3 £ pos 


nego Rejenta. | Skhisław” Jasiński być mogą. mywanej wpisane i zaregestrowane zostało. | przeciwko: Nowy Świat, ź próivej strony z nieruchomością łuduia wyznaczył, w którym to, dniu i porze 

ME N PA x: Zujęcie w kopjach doręczono: d Sprzedaż tych dóbr ódbywać się bedzie na| 10 Kázimicizowi Mióczkówskiemi: obywasf Nis 1248 i 1344, 2 swej sttóńy z nieruchotńo- |rzeczóńa pubiikacja i przeduż się odbędzie. w“ 

CH NDE D.6876, Pisacz Kancelacn imad kia 1. Ludwikowi Buss, Wójtówi gminy Dali- | ańdjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu, telowi jake przydanema ; opiekunowi (Salomei ścią Nr. 1250, tyłami zaś dotyka nieruchomo- Sli posiedzeń Trybunału Cywilucgo'w Radomiu 
` Ą róż E >| a CĄ TEA | ków we wsi Dalikowie, powiecie Łęczyckim .u-| Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień. i warun-| pudwiki, Tercssy, Apolonii, Franciszki, Wikto- | ści Nr: 1348! Córem tis udzielenia opinji opo |przed wspomnionym  delegowanym, przyczem 


Gubernj: Warszawskiej, ; 

„powodu nastąpionej śmierci: 1. Ludwika 
Dłużewskiego właściciela dóbr Dlużew z okręgu 
Siennickiego i wierzyciela ewikcji na dobrach 
! Wólka Dłużewska zabezpieczonej. 2. Józefa 
rE Powud-wgkiego właściciela dóbr Krzeszew Po- 
5 rządkowy z okręzu Zgierskiego, otworzyły się 
spadki do regulacji których wyznacząm termin 
na d, 14.(26) Lutego 1874r. w Kancelarji Zie 

miańskiej w Warszawie ; 


„Kuczyński, P. K. Z. G. W. 


| przeaż wywołaną zóstun.elud' sumy ró. 2483 ki 

16 jako f taksa | przez biegłych wynalęzionej, 

O przedazy tej vierućhomości, ktora mu tą. 

śtąpić ze skutkami: vczygzezenia hipoteki zawiu- - 

dwomieni zostali p rzez akt oddzielny wierzycirle 

tipotecziii, 1q_ 581 
Qbszerniejszy: opis nierachomości. Arazo Wis 

runki licytacyjne, przejrzeć, można u Pisarza. 

Fryburńdu Cywilnego WY Ka domin łub' w PO! : 


|pisawegy Patrona przedaż tę popiecającego „w, 


rzędującemu, na ręce włąsnę w obecności Ka- 
'zimierza Teresifskiego Pjsar za tejże gminy. 

2. W. Heljodorowi Janiszewskiemu  Pisa- 
rzowi Sądu Pokoju w Łodzi, w tenże mieście 
urzędującemu, ną ręce własne. 

Obudwom d. 25 Stycznia (6 Lutego) 1872 r, 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tych i zaaresztowanych dóbr w Warszawie d. 
28 Stycznia (9 Lutego) 1872 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kanće- 
larji Pisarza Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisanem zostało. 

Pierwsza publikacja zbióru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawej au- 
djencji Trybunału Cywilnego" w'' Warszawie, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy „Diu 
giej pod Nr. 549 w Warszawie o, godzinie, 10 
z rana w Wydziale I dnia 15 (30) Kwiótnia 
1872 roku. f 

Sprzedażą kierować będzie Karol! Gostom- 
ski Patrom którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. z 

Warszawa ġ. 11 (23) Lutego 1872 r. 

R. Linowski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie, 
Warszawa d. 11 (23) Lutego. 1872 r. 
' R. Linowski. ı 


Następnie po odbycia trzech publikacji zbio- 
ru objaśnień i warunków sprzedaży, Trybu- 
nał Cywilny wyrokiem daty 6 (18) Maja 1872 
r., wyznaczył termin db przygotowawczego 
przysądzenia dóbr Psary z przyległościami na 
dzień 19 Czerwca (t Lipca) 1872 r. godzinę 
10% rana, w którym to terminie licytacja za- 
cznie się od sumy rs. 10,000, tymczasowo przez 
 popierującego sprzedaż wierzyciela postąpio- 
nej, stanowcza zaś licytacja wywołaną zostanie 
od; %, części szacunku taksą wykazać, się „war 
jacęgo. 


kówtej sprzedaży nastąpi na audjencji Trybu- | tj; Gubryelii Ludwiki i Marji Magdaleny po | dzielności lub niemyńną ści podziałit, oraz! osti 
e Gywilniezo w Kaliszu dnia 5 (17) Grudnia HA G zee aielecich s niegdy Drai. cowania takowej Bieg 5 ianowani, Sprzedaż, 
< - iz i Karoliną Franciszką dwóch imion z Gy | przez publiczną licytacją p Orano miona do od- 
Lalisz d. 27 Paźdz, (8 Listop:) 1873 r. gdarskich małżonkami  Koblewskiemi spłodzo= bycią karo oraz kierowania” Gżynnościanii 
Skoczyński. nych dzieci w Warsżawie.pod Nr. 378. działowem: W. Karol Maciejowski Sędzia Try- 
y D pS oee 1, 20 Józefowi Kassidi obywctelowi jako szea- bunała delegowany ~ l. . 
KD. 6600. Pisa: z Trybunału Cywilnego kólnemu opiekagowitychże w Pradzepod Wer-| „Daksą w d. 19 (31) Majs: 1873 x, sporządaor: 
i w Kaliszu. © ? bza wą pod N. 378. ną, biegli powyższą mieruchomość na rs. 67,188 
Wiadomo czyni, iż na'żądanie Oktawiaus | 30 Marjaanie Bleońórzę Roblewskiej puunie| kopi 58 oszacowali,, którą Trybunał Cywilny 
[Taczanowskiego właściciela dóbr- Dgbrowi=] doletniej. ` w Warszawie wyrokie p 23I Ceeqwga | iydi pis 
cy, w tychże dobrach powiecie Turekskin za | 40 Agacie Rozalji Koblewskiej pannie dole- Lipca) 1878% zatwierdził. ; i ; miejsce Patrona Słowikowskiego i inuych, jacy 
Śr w dny szkanie prawne u Fran |zniej z własnych fundaszów utrzymującej się| W wykonamuprzeto powyźśzych wytóków|hastępnie/ wyruki:pG lstawiuniwzyskiwali. 5 
ciszkń rzejewskiego Patrona Trybuna- | we wsi Gałkowie Zaniieszkałym. ; sprzedaną zostanie powyższa, nięruchymość, ro Radom d, 27, Paź. (3 Listop. 111378 £; 
łu w Kaliszu obrane mająceg», od któregii|| 50 Tomaszowi Koblewskiemu żołnierzowi 94 | przez publiczną licytację ktora się zacśnie oč] „Hieronim Wielowiejski Pa ron. | 
tonde Patron stwa i subchisracjg nieru 'A »- icehotnego Jenisejskicgo pułku muzycznej kö- | sza unku, to jest rs. 67,188 kop. 59 tuksą wy ND. 0785. Bragi momar mat: 
mości w osadzie, izobra pod Nr 41 położo- | jvendy w mieście Narw St. Petersburgskiej gu- | nalezionego. : inin drodze egzekucji sądówój my jem Y 
LAN WA gu wada sumiąy rs 2, 15/,| bernji konsystującemu zapudłych, wystawia się| Po obyciu w dniu 13 (25) Wrzośnia 1873 pada r. b, o godz nie 14 Haos wilde Listono 
z procentem ód" SZA Krotoc i 'go szydk | ha sprzedaż publiczną w drodze działów: roku pierwszej publikacji zbiotu - objaśnień i PR R A PORE ay w udnie na głów- 
atwzy mującego należnej protokótem Kagenu | ~  Malyd'wó dńy ao] warmkówjlicytacjjnych, termin do przygoto- ib ząb „aw śki kala pół arszawie, m6blć ję- 
poradni, de, paran padzie. Pokoju | W aginik Gutkowie powiecie: Górtó Halwa- Ea rt sek Ao rach Salaras baska: Fold ARTE 
i rę. ke alpe Wr. Sporzą: | „„; ki PACKI i PEM łeż. w miejscu í wykłyc i POS! i zet: roun: i DALS r pi p. 2%, "żę A i 4 
lzonym. zajętą została na sprzedaż wdro- PEAR SpaN WiażósOkkiej PSA nego w W rszawie Wydziału LV na dzień 26 Listopada t. r. o godzinie 12 w południe na tym- 
dze przymusowego wryw Reat eeh GA aea waoókiśjeląeyth się so Platis a (FUBiścopada) 1873 r., godzinę |42 targn, meble jesionowe, szafy sosnowe, okry=) 
. NIERUCHOMOŚĆ |. toa ZA e UTież Jy EI OPAN MONO i [133z połudńia;: przed/ W:elmożnym, Maciejow: Hi rc? ia i t Pr d7 (19) Listopada r. 
w «sadzie Dobra pod. Nr.39 44 przy i ulicy: jgzy, 7 y yna tego nari skim Sędzią Delegowanym. i a inie ll ranó, za Zełazną bramą, méb 
Piekarsk ej położona, składającej się.z do- D Gibt otnGjć mèrdóei20 „. Opis, szczegółowy. warunki sprzedaży i taksę | ins Po RZ tBu $ 9-(21) Listopada t. r. 
inu drownianego parterowego na pódmurowa Orná ida : tej nigruchomoáci przejrzeć možna, w Wydz. IV i baroi po, na Nowem mieście, łańcuch 
nim ż cegły palouej z bali rzniętych w węgieł, F z m jogo morga: Trybunału, jak niemniej u podpisunego Adwo za ię ko MAAE złoty z emalją, kol: 
Boom ko © kona. E cy pala | 2) SI Bory Jk pa ało. huayan kB pair r Bray ozn PAL 
3 SLC: 120, Z madrgo chies] 16) pod drogami i budynkadli grunti igor- [130080 i i T 3 
wika z drzewa z bali rzniętych, bez dachu |, UB e ‘Warszawa «l. 15 (27) Września 1873 r. 
długa łokci 18, a wysoka KA 5, szeroka gów 30; |  Chruszczakowski Feliks, Adwokat. 


1873'r. o godzinie 10 z rana. 


Á 


w 


gr p w Warszawie. 

Po śmierci: s 

Jujji T..porskiej więrzycielki sumy rs. 900 na 

CN dobruch Dimosin z okręgu. Brzęzifiskiego, za- 
bezpieczonych, toczy się postępowanie spadko- 
wep do ręgulacji którego termin ma. d. 29 Sty- 
cznig (10 qdutugo) 1574 r. w Kancelarji mojej 
wyznaczony został, 
Warszawą d. 31 Paźdz. (12 Listop.) 1873 r, 
Stanisław Tyrchowski, 


BRR 2? KOTKA Z TE EARD | 
© LIGY LAGE. “TOPTI: 

N; D26696. ısarz Trybunału vywunego 

` gô w Warszawie 

Stosownie do art, 632 K. P, S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Juljana Rudnickiego urzęd. 
nixa d.ogi żelaznej Waurszawsko - Terespol- 
skiej i żony jego Leokadji z Ostrzykowskich 
Rudnicwiej w ausystencji i za upoważnieniem 
mężu czyniącej, czyli obojgu małżonków Ru- 
dnickieh w mieścię Brześciu Litewskim, guber- 


nji Grodzieńskiej Cesarstwie Rossyjskiem za- 
Balic poto ęr yach 
inieresu, i całego postąpowania, subhastacyjnę- 
gou Karola Gustomskiego Patrona przy Try- 


H = 


nając od godziny 12 doc 4 z południa w Kams 
celarji podpisanego, Komornika na widok publi- 
cany wystawione będą, d. 8 (20) Listopada r. b. 
o godzinie 1 v iano, ńa placu targowym, przy, 
trzęch, Krzyżach, me le jesionowe, lustro, świe.: 
czniki mosiężne, książki hebrajskie, garderoba, 
bielizna, bufet; butelki it, p. id. 1 2 (2+) List. 
©. b.o godzinie | 2 w południe, na targu głów- 
nym w Pradze przy Warszawie, palto syberyno= 
Woy tużurek, bielizna; komoda, krzesła, piers», , 


| Budowle zaś są następujące: 
| d, Młyn wodny wraz z. mieszkaniem « muro- 
wany o parterze i piętrze z maszynerją. W mły- 
jie tym znajluje się. f 
2. Przystawka do'młyna należąca, 
| 3. Obora z chlewami zbudowana 4 drzewa 


Pó odbyciu w terńiinie powyższym przygoto- 
wiiwczego przysądzenia, termiti do ostatócznej 
sprzedaży powyższej nięruch mości, wyznaćczo- 
ny został na dzień, 27 Mistopada (9 Grudnia) 
1873 r. i odbędzie się w miejscu zwykłych po- 
siedzeń Trybuna Cywilnego w Warszawie. 
pod Nr 549 o godzinie 2 z południa w Wydzia- 
le TY przeł W-nym Maciejowski Sędzią “det 


14, z podwórza długości łokci 297, u sze 
rokośc: łokei 12, należąca do Hersza Kro 
Koekiego, w tejże nieruchomości mieszkają- 
cego, ktora się styka ni frontu uważając 
po prawej stronie z nieruchomością Estery 
=ne oou B. dowy; z iewej -x ujerucho= szczegółowo w taksie opisana. 

behs RT sumgartha, a od tyłu z ve- || p, odbysių pierwszej publikacji zbioru objar 
ruchomością Prakusa Kibel, należy do gminy | kaien i wa unków licytacyjnych W-ny Kazi- 


i iluym w Warszawi Wa RENT TE CRY P! s ' à WF i ' cionki złote, i t. p. bliezną licytacj 
Raz i damad Od a eż zywa Warszawa d. 23 Maja (4 Czerweń) 1872 r. a PORN opisik" gt mierz Szreder Asesor Trybiinału delegowany, W rozpocznie się od mumy fs. 67,188 |PPrzedane PA dor eb S fioytaoją 
w ZYKA idy rs. 1,500 na rzecz Julja- j R, Linowski. (A, gii Dobis rodktiik:'8536 kob. | 0. tormia do odbycia drngiej.„publikacji a zarazem, nop. 59. < e a amo S: Krasuski Komornik 


przygotowawczego przysądzenia na dzień Í 
(13) Marca 157% r. godzinę 10 rano wyznaczył 
który odbędzie się w miejscu zwykłych posie- 
tlzeń Trybunału OpeAtACĘÓ "e arszawie przy |- 
ulicy Długiej pod/Nr. 549 w Wydziałe ll przed 
tymże Asesorem Delegowanym 

| Licytacja zacznie się 0d sumy ra. 7,452 kop. 


ulica Długa Nr. 586 b (Eldorado) 


N. D.16755. Prawnie zajęte ruchomości jako 
to: meble machoniowe, jesionowe, topolowe; 
„brzozowe, sosnowe, garderoba i bielizna różna, 

tałes, świecznik, lichtarze, naczynia kuchcnne. 
ulicy Warszawskó-Kocienieckiej pod” Nr. Fi 4, | Maszyny: do szycia, zegar; lustro, fortepian; ry- 
„pol 8.110 hyp. położona! sprzedaną będzie w |gaty sklepowe, tytoń, papierosy, cygara, i t. p- 
drodze działowe; na żądanie Franciszka Gui- | sprzedane będą wd. 5 |7) Listopada r. b. 6 go: 
öar piekarza, jako nabywcy praw spadkobier | godzinie 1-2 rana w domu pod Nr 2346 przy 
ców Leopolda Kłoduickiego, w Radomiu za. |ulicy Pawiej, w d. 8/20, Listopada r. b, o go- 
mieszkalego, od którogo Kistonim  Wielowiej: |dźimi o 1 Iz rana za Żelśzną bramą, w d. 9 (21 
skicPatron w obronie bej żyć Sprzedaż tę vpo- | Listopada: r. b, o godźinie. 3 po południu na 
pierał pierwotnię German Bjchenbaum, jako |Starym Grzybowie, w d.12 (24) Listopada r. 
wierzyciel Cecyiji z Meldherów i Biriestt mał: |b. 6 godzinie tl rana pod Trzóma kr żyżati, 
żonków o Berger, wspóbwlaścicieli _raęczonej | wszystkie w Warszawie przez publiczną licyta - 


Vadium wymagane jest rs. 5,000, y 
Warszawa d. 27 Paźdz. (18 Lis opada) 1873 r. | 
i I Onrusz czakowski, Adwokat, 


na Róinickiego:i rs, 3,700 na raecz Leokadji z f:i: Następnie po odbyciu w terminie powyższym 


l Protokół zajęcia jest doręczony w kopjach 
Ostrzykowskich Rudnickiej, czyli ogólnej sumy | przygotowawcze, przys (dzenia, po oddaleniu i nry isar 
ere sae l 


Ludwisowi H.arych Pisarzowi sądu Poko u 
w warcie d 23 Lipat (9 Sierpnia) 113780 r. V 
Feliksowi Boczkiewiczowi wójtowi gminy 
Dówra d. 50 Lipca (it Sierpnia) t. r, uastę- 
pnie do'ukt. hypotecznych : w sądzie Pokoju 
w Warcie, d, 4 (16) Października t. r. wnie- ; £ i 
$ Ony, a dó Księgi źaaresztowań w biórze Pi: zaa Sapta gr gaj dag a 
sarza Trybunsłu utrzymy wanej „du: 48.439 Pisarza Prybuaału Wydziału IF juk i ti podpi 
Pażdziernika r. h, wpisany i zarege strowań ż0- anego Patrona przejrzane być mogą. f 
stał ZĘ Maty | | Izydor Karśnicki, Patron. 
Sprzedaż opisąuej nieruchomości odbywać | p, odbyciu przygotowawczego /przysądze+ 


s ę będzie ną aąd.encii Trybun ła Cywilnego ||- £ i 
* Kaliszu w miejscu zwykłych poskkóżoń © km SR UB p O see Rh CJE 


rs. 4 tzódź obojżd uma'żonków Rúin- óttych sporów Trybunał wyrókień ż dnia! 
ckiyh, | sw Listach Zasjawnych. Towarzystwa] 19 Czórwca (l. Lipca). 1872 r, dobra Psaty pray- 
Kredytowego Ziemskiego Serji 2 okresu III] gotowawczo przysądził popierającemu sprzedaż 

podług kursu rs. 91 kop. 40 ż kiponem bieżą. |.Kuśrólowi Gośtofnskiemu ża rs. 10,000 i tymże 

m, żą p. 109, 2, dopiatą w, gotowiźnie różnicy | wyrokiem, termin dg. ostatecznego przysądze- 

M lo takiego kursu, oraz proceftem b" w goto- | nia tychże dóbr wyzuaczył na dzień 4 (16) 
o- Wiśliie mu ezasi od dnin bsździernika: m.'s, | Września 1872 r. godzinę 10 z rana. Gdy ter 

i Lr. lirzącym się i kosztów od Walerjana | min powyższy z powodu zaszłych sporów nie 

A . Kowskiego właścicieli dóbr ziemskich Psa- | przyszedł do skutku, po oddaleniu" których wy- 
{i rywokig iun Zgierskiupotožduych; tamże za- |:rokiem:Sądu:Apelacyjiiego Królestwa 2 „duja f, 
mieszkałego, protokółem Napoleona Mierkow- | 16. (28) Listopada 1872 r. Trybunał Cywilny 
-Skibo Kuuiórnika przy Trybunale Cywilnym w | w Warszawie wyrokiem z illacji w d. 6 (18) 
dni? (48).Stycznia |872,r, sporządzonym, w | Lutego 1873 r. wydanym, nowy termin do o 


N, D. 669.. Nięruchomość w Radomiu. przy 


ER a t aa i żonego, termin do'stanowczègo onego przysą- 
patacy 3ądowym przy ulicy Józefiay stojącym. |kzgnia na dzień 22 Marea (3 wienia) 1873 n 


sh drodz Sądowej przymuszonego wywłaszczenia, | statecznego przysądzenia dobr ziemskich Psary Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i Maz > ; 
} f Kaś i r cza A: : n PAARE naka ię) À ACJ: l | godzinę 2-4 z południa oznaczony został, któ | nieruchomości, z zasady þprawomocnegò wyroku | cję. 
z f auańoszkowine zostały *| 2 przyległościami na dzioń 12 (24) Kuvietniu sprzedaży: na an ijoncji wspomnionego 'ry< iż odbędzie'się w Trybunale Cywilnym w Wa! Trybitiałii w Radomia 4 dnia-6 418) Sierpnia |-Zacheusz Małkowski, Komornik Nr. 1778, 


1873r, godzinę 10. z rana wyznaczył, w _ któ- 
rym to terminie licytacja odbędzie się w miej- 
seu zwykłych posiedzeń Trybunału: Cywilnego 
w Warszawie,pod Nr, 549 a rozpocznie się od 
*|, części szacunku taksą sporządzić się midną 
przez biegłych  wykązanego. 
Warszawa d. 13 (25) Lutego 1878 r. 
i R. Linowski. 


(dy termin powyższy spełzł bez: skutecznie 
z powodu zaniesionej skargi do Rządzącego 
Senatu na wyroki Trybuuału Cywiłuego w 
Warszawie dnią 19 'Gzerwca. (1 Lipca) 1872 r. 
Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego z dnia 
16 (28) Listopada 1872 r. odduiająćć spóry 0 


«5isbo0 s DOBRA/ZIĘMSKIE 

71 Psarypź noneariaty rą., Psarki, y, parafji 
Domaniewice, gmime alików, Patial Ly, 

Sikini igabariji pp orig, - 
cni iszęiej pod juryzdykcją Sadu I'okoju 
SZAL lożotie, pra woti wła tości d gze- 
o kwowanógo diużnika bor Oszkawskiego 
A; leżące i w tegoż osiidaniu zostające, po- 
ko OA AU ością M órocia Abdio 
nej z folwarku głównego „Psary, nomenklatury 
Parki i młyna wietrznego wieczysto-czynszo= 
"WaS wego. Koźlak skkidśjąćć się, przybłżotej roz- 


bugąłu wd, 5(17) Gradniao godzinie 10 z 
rana nastąpi. ' T 
Kalisz dz 19 (319:Paźdz. 71878; r. 
Pisarz Trybunału. Skoczyński. 

N. D. 6718, Pisarz Ivybinałk Oyioilnego 

1s5f w Kaliszu, 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Anny Gierał- 
towskiej 30 Djonizym Gietułt owskim pozosta- 
łej wdowy jako matki i głównej opiekunki Ma- 
rjanny, Kazimierza i Konstancji rodzeństwa 
Gieraltowskich, oraz: Józefa: Korson: emeryta 


1859: r.: Następnie, gdy ten popierania zanię- |. 
chał, w pruwa jego, wyrokiem tutejszego Pry- | w 
biinaki « dńia 13 (26) Ditegó i 19:Ozefyów (1'|Watszawie,! moblt” jestónowa; laski; "patatól: 
ipea) 1863 ti podan wg AA Józef Bebo. | guardaroba. duboltów ka, Oga%. W di6. (13) it. w 
nert i Nuta Podwójny, a gdy i ci popierańia|iy, o godz. 11, ura D 
Warszawa d. 5 (17) Móroa 1873 r. żanischali. wyrokiem Ttyonnału enri Hisi Staa y Ly rni mm Seni OB? aa 
ć : Izydor Karśnicki, Patron, dtia 5 (17) Czerwca 1869». do dalszego, "po; | czną licytacją: sprzedane. będę, EE S 
W terminie ostatecznego przysądzeńia w d | pierańia upoważnieni zostali spadkobiercy Le- Walet AE A Kosiontić 
42 Maron (3 Kwietnia) '1873 r. odbytym, młyn | opoldx/Kłodniekiego:w poszukiwania sumy rs. |. przy alicy Dażto j. BÓR a Gzy SBM 
wodny w dobrach Gąłkowie powiecie Górno- | 750 na nieruchomości |tej zabezpieczonej, z BDI PROW OWE od o 
Kalwaryjskim gubernji Warszawskiej pófożo' | wyroku Trybusłu Cywihiego w Radomiu w|. N.D,6722/ Piawnie zajęte ruchumości w 
, ny; przysąszony został Meodorowi Waledskie- | zast, Handlowego 2 d», 33. Mają. (9 Czerwęw). i | drodze egzekacj i sądowej jako to: lystra,. Lore. 
Bigi una przydanego, z kach Anna Giorał- |mu Patronowi przy Trybunale ,Cywiluym w | z d. LC (22) Wrześnią 1858 r. a od Kraesta i |tepjany; komoda, łóżka, samowar,neble nacho- 
towska życie obecnie zdkoficzyła, a' niefetnia | Warszawie w temże mieście pod Ne, 585 za: | Cetylji niśłzonków Borgec  zusądźónej. | ygjez0|nioto it p. wał: 15/(1 7) Listopada r. b. a mia 
Marjanna: doszła pełnoletności, zaś głównym ||mieszkałemu, na rzecz Jana Rajnoch młynarza, | rzytelność tę nabył za tetami, owọmi, zif nowicie; o godz, 1 0 z rana na targn Trzy Krey- 
piekunem nieletnich Kąziwierza i Konstancji Hzamieszkanie prawne u Teodora Walewskiego | d, 2 (15) Listopada, 27 Mają (3 Gzorwcaj, 5 |że zwanym, o godz. 11 z Tanana targu Los no 
jesc Władysław Olszowski dziedzic dóbr Nie- |iPazroda w Wafsżawie pod'Nr. 585' zawiesżka” | (17) Grudnia 1870 r. przed Rejonćom: Pawłem |zwanyin io godz. 12 w'poładnie na targu Trzy, 
wiwrawa, z tych Marjanna; panna toletnia z ||łego obrane mającego, 'za sumę rs. 10,825. | Karwądzkim sporząlzonbni Franciszek Guard | Krzyże zwanym, w Warszawie, przez publiczną 
własnych funduszów utrzymująca się i Józef [Guy jednak teńże Jan Bajnoch jak przekonywa | który prócz tego Jost wiórzycielem i indych | icytację sprźedane zostaną, "= 7 is 
Korśon miószkają w mieścię Petrokowie, a |Świadeetwo W-go Swierczewskiego. Podpisarza/) gum jak 15/9004 puik Nę. 81 9,rs.900 zpod h Stanisława. Nawrocki, Komormik przy Sąd, Apol. 


szawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w Wy- 
dziale II przed W-nym Kazimierzem Szreder 
Asesorem tegoż Trybunała delegowanym. Li- 
cytacja zacznie $ię od sumy rs, 7,452 kop. 65 
a vadiam potrzeba rs. 750. s 


No Di '6721. W dnia: 517)5Listopa lu r. b 
o godz. -|l rano na targu za Zelazną aa 


> giota GÓR oka miak 2h gte aia 
ry nowopólskiej czyki dziesiatyn 367 miary ro- | |. 2r 

>, syjśkiej tóieć iógące a rhianowicie: gruntu or- | 19ważność subhastącji, skoro skargą ta wyro- 
pło mórg. „505, łąk mórz, 66; pastwisk | kiem IX Departamentu Rządząceg > Senatu da- 

ko m $ rósztę zaś zajmują ogrody, drogi, ro- | 7 10 (22) Sierpnia 1873 r. oddaloną” zóśtała 
9 wyż zabddowania; raz zarośla mające mórg | 17 bunał, Cywilny. w Warszawie wyrokiem z 
73:i-lxs mórg 31 nięurządzony, fila ji na dniu 2 (14) Października 1873 r. wy- 
3 dw POI oda Rwa płodoźtićńty w dwóch | danym; nowy termin dó osywtecznego przysądze- 


iais sJ ni igm, Psary, z przyległościami na dzień Í -w ki RER ; ; ; 8.15 6 Dod KZ : 
5 rothcjach po|8 pól. ¿ o hj nia dóbr ziom, p Przy eg'osciami na. Czieh | władysław: Olszowski w dobrach Niewiarowie, || [rybunału Cywilnego w Warszawie Wydziału | N, 10 ra. 615 2904 N. Ib, rs 53k. 17, zpod s E =, 
a _ Wysiew roczny jest następujący. pszęnicy 3 (15) Grudnia 1873 f. godzine 0 Z raha wy wsayscy zaś mają zamieszkanie prawne u Fran- | II, 2 d. 6 (18) Października 1873 r., warunków | Nr. (8 fs. 3138 kopi ay 4 proczatew i Kaa N. D. 6432. "Polisy Sóneralic; M KIAR 
32 korcy 30, żyta 90, owsa 60, grochu 15, jóczi | znaczył, w kwórym to: terminie licytacja ta.od>| cis ika Modrzejewskiego Patrona /Drybunata, | l-cytacyjnych nie stopełnił, przeto na zasadzić | mix i , Rossyjskiayo | Towarzystwa R skóśczaka odd) 


w m. Kaliszu; zęmieszkałego, który sprzedażą |art. 737, 738 i 739 K. P. S. Aniela z Kauren-| | Nieruchumość tal st nowi własność w a 
ią dyryguje, w poszukiwaniu šumy rs. 4,500 z jów Wisel, Michała Wessel żona w'äsystencji | częściach Brnesta Barggr" ) 
proeanietń od daty: ostatniógo: kwity od Frań. |1-4% upoważnienieni tegoż działająca czyli obo-.|,dzigci po,Cecylii „z Meldhorów 1-0 wotó| -3ęh6 t g ; * >, 
ciszki z Morawskich Stanisława Miłkowskiego [je małżonkowie Wessel, w Warszawie OREN, nćrt 2-0 B zk: $ zyk avi oteh Otdpikkw ZY Wosą ilzu na ra. gooi za Nr, 43,877 
ińałżoniki, właścicielki dóbr Grźynaczów D. i | '35LA. zdńiiódźkali, żać 46, togo jńtórudu sa: | blinie b) Tekli z Setióhertów "Kafitże Karli] y 
cWłocinoD. w dobtagh, aratedczegie sais noc nepra u FEG: skt Kozaneckjogo pepadon w Wag iç; 0); Stefanji Merih 
rybunale e yu 


? is toi sy $i będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 

13 = Sos wg się około korcy 300, sce Oy wilne a s Warszawie poł NOIN 

Mtyn wietrzny zwany Koźlak o dwóch gan-| "zpocznie się od ?⁄ Części, szaeunkuy taksą 

kach, wraz z domem mieszkalnym parterowym | SPOrZądzić się mianą pizez biegłych wykaza- 
drewnianym, z obórką i gruntem, około 4 mórg | "980- a 
zajmującym, znajduje się w wieczystej dzierża- | Warszawa d. il (23) Października 1973 r. 


wie Andrzeja Sęcakowskiego pod obowiązkiem R. Linowski. kałej, protokółem Komornika przy Trybunalg | Patrona przy A wilnym w Warsza-l 2-ch imion Berger, nryka Berger ueralnej Ajentury. 33 
”* ERY D OA E PZPC A OE PYŁ > AZ AO A NOOO SERA RZ PA RZE OO 12. =; 
ÄosBoseno neasypom, - w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ; e eT CR EWA 
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